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T e n .  c o  w y t w a r z a !  

w  n a s  s i l e  o l b r z y m ó w

„ ...Id z ie , b y  p rz ed łu ż y ć S w e ż y c ie ,  

b y  b y ć n ie ty lk o  z n a sz y m  p o k o le n ie m ,  

le c z i z ty m i, k tó rzy n a d e jd ą . Id z ie ,  

jak o K ró l-D u ch ."

Z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  O . Z . H

T O R U Ń . W  so b o tę , o g o d z . 1 9 w  
sa li D o m u S p o i, o d b y ło s ię p ie rw sz e  
z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e  O b o z u  Z je d n o ­
c z e n ia N a ro d o w e g o o k rę g u to ru ń sk ie ­
g o . N a z e b ra n ie p rz y b y ł p rz e w . p re ­
z y d iu m o rg a n iz a c ji m ie jsk ie j p re z y ­
d e n t m ia s ta  W a rsz a w y p . S ta rz y  lisk i 
o ra z  o k . 2 5 0  d z ia łac z y  sp o łe c z n y c h , re ­
p re z e n tu ją c y c h w sz y s tk ie z a w o d y o -  
k rę g u to ru ń sk ie g o , d o k tó re g o  n a le ż ą  
m ia s to  W ą b rz e ź n o . C h e łm ż a . C h e łm n o  
i in n e .

N a w stę p ie p re z y d e n t m ia s ta T o ­
ru n ia R a sz e ja , p o w ita ł p . S ta rzy ń sk ie ­
g o . p . p o s ła M a rc h le w sk ie g o , p rz y b y ­
ły c h  p rz e d sta w ic ie li d u c h o w ie ń sty v a  o -  
ra z d z ia ła cz y sp o łe c zn y c h , p o c z y m  
w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , o m a w ia ją c  d e ­
k la ra c ję p łk . K o c a . P rz e m ó w ie n ie to  
z e b ran i n a g ro d z ili d łu g o trw a ły m i o -  
k la sk a m i.

T y m c za so w y  p e łn o m o c n ik  O . Z . N . 
n a P o m o rz e p . p o se ł M a rc h le w sk i p o ­
w o ła ł p re z y d iu m  z ja z d u , p o  c z y m  z a ­
b ra ł g ło s p rz e w o d n ic z ą c y  se k to m  m ie j­
sk ie g o p . p re z y d e n t S ta rz y ń sk i, k tó ry  
o m ó w ił d e k la ra c ję p łk . K o c a , s tw ie r­
d z a jąc , ż e n ie u k a z a ła s ię d o ty c h c z a s  
ta k a p u b lik a c ja , k tó ra b y  m o g ła p rz e -

w Toruniu
c iw s ta w ić s ię h a s ło m  z a w a rty m  w  d e ­
k la ra c ji p łk . K o c a .

W  d a lsz y m  c ią g u  p rz e m a w ia li p p .: 
m e c e n a s M o rd a w sk i w  im ie n iu z a w o ­
d ó w  w o ln y c h  w  T o ru n iu , p re z e s M e le r-  
sk i w  im ie n iu k u p c ó w c h rz eśc ija ń ­
sk ic h , S z u lc  w  im ie n iu  rz e m io s ła , M a ń ­
k o w sk i w  im ie n iu F e d e ra c ji, K a sz u b ­
sk i w  im ie n iu ro b o tn ik ó w , M a k o w sk a  
w  im ie n iu  k o b ie t, a d w o k a t S z y m a ń sk i  
w  im ie n iu lu d n o śc i m ia s ta C h e łm n a ,  
Szczuka m imieniu ludności miasta 
Wąbrzeźna, M ą c z y ń sk i w  im ie n iu  lu d ­
n o śc i m ia s ta C h e łm ż y .

P o  p rz e m ó w ie n ia c h  p rz e d sta w ic ie li  
lu d n o śc i o k rę g u  to ru ń sk ieg o p . p re z y ­
d e n t S ta rzy ń sk i w  im ie n iu p łk . K o c a  
o z n a jm ił, ż e d o ty m c za so w eg o  p re z y ­
d iu m  o k rę g u  to ru ń sk ie g o  O Z N . p o w o ­
ła n i z o s ta li p p . m e c e n a s T o m a sz e w sk i, 
p rz e w o d n ic z ą c y ; p re z y d e n t R a sz e ja —  
w ic e p rz e w o d n ic zą c y , d r B e tle je w sk i.  
M e le rsk i, R o ż e n  —  sk a rb n ik  i m e c e n a s  
M o rd a w sk i —  se k re ta rz : n a c z ło n k ó w  
p re z y d iu m : k s . d r Ja n , d r D ę b sk i. K a ­
m iń sk i, S z u lc , d r  B o g o c z , Z . N o w a k o w ­
sk a , B o ro w sk i. K o ła c z y ń sk i, R o sz c z y k . 
W rz e siń sk i. S z y m a n o w sk i. Ja s ła k i 
w y d a w c a S z c zu k a  B . N a  z a k o ń c ze n ie

O d sz e d ł a  p rz e c ie ż  je s t p o ś ró d  n a s  
N ie u s ta n n ie i z a w sz e . W id z i i są d z i. 
D o jm u jąc y m i o c z y m a  p a trz y w d u ­
sz e n a sz e , ile k ro ć s ta n ie m y sa m n a  
sa m  z  w ła sn y m  su m ie n ie m , lo se m  P o l­
sk i i n a sz y m  w  je g o  s tw o rz n iu u d z ia ­
łe m . „ W sz ę d z ie g d z ie g o śc iń c e m a ją  
o k rę ty , w sz ę d z ie , g d z ie z a ło m y d ro ­
g i, g d z ie lu d z i w a h a n ia i g d z ie lu d z i  
m a ły ch  trw o g a 4 1 —  s ta je  ja k d ro g o ­
w sk a z p o tę ż n y d u c h Jó z e fa P iłsu d ­
sk ie g o  i k ie ru n e k  n ie z a w o d n y w sk a ­
z u je . G d y  p rz e d  n a m i d e c y z ja  w y b o ­
ru d ro g i o są d z en ia rz e c z y w is to śc i,  
sz u k a m y Je g o  m y śli i Je g o n ie p rz e - 
m i  ja ją c y c h d o św ia d c z e ń .

A  je s t ty c h  m o m e n tó w , ty c h  d e c y ­
z ji, ty c h z a ło m ó w  sp o ro . O ta c z a ją c a  
n a s rz e cz y w is to ść św ia ta i k o n ie c z ­
n o ść c o d z ie n n e g o tw o rz e n ia w śró d  
n ie j n a sz e j p o lsk ie j p ra w d y  n ie n a le ­
ż ą  d o  ła tw y c h , a n i p ro s ty c h . C o  k ro k  
to  z a g a d n ie n ie n o w e , c o  d z ie ń — to  
św ież a sp ra w a , w y m a g a ją ca p ra cy  
m y śli, c z y n u , rz e te ln e g o  w y s iłk u  i d e ­
c y z ji. A  c z a s n ie  p o z w a la  n a  ic h  m a r ­
n o w a n ie , n a b y t d łu g ie e k sp e ry m e n ­
to w a n ie . n a  c z e k a n ie . W o ła o  n ie m y l-  
n e p o s ta n o w ie n ia , o n ie z a w o d n e c z y ­
n y  —  p o d b u d o w y  c o ra z  m o c n ie jsz eg o  
ju tra .

B o w ie m  je sz c z e d z iś n ie s tra c iły  
z e  sw e j w y ra z is te j p ra w d y  s ło w a  Jó ­
z e fa P iłsu d sk ie g o , w y p o w ie d z ia n e w  S Z y  
K a lisz u : 1 —

„ G d y  k o ń c z y ła s ię w o jn a i, a P o l- k a d e m ię , w  k tó re j w z ię ło u d z ia ł c a . 1 2 0 o b y w a te li n ie m iec k ic h ,
1 * ' 1 • c z y s to śc i w ię c m u sie li w z ią ć ró w n ie ż

. '.r j m ię d z y u d z ia ł N ie m c y o b y w a te le p o lsc y . U -
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  z . K u e c h le r ro c zy s to ść b y ła z g ó ry z a k ro jo n a n a  

z T o ru n ia , o ra z k ie ro w n ic y  o rg a n iz a - m ia rę w ię k sz ą , ja k p o trze b y  
e ji K ra ff t, S c h le sc h k e  i H o lm a n  z  S ta - sc o w y c h o b y w a te li n ie m ie c k ic h :  

’ ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ le m  b y ła n ie w ą tp liw ie  b y ła i_ _
s ta w ic z n ie s tw ite rd z e n ia lu b o s ła b ię -J p o p rz e m ó w ien ia c h i p ro d u k - ' ^ a c .ja p rz ez n a c z o n a d la sz e rsz e g o li­
n ia p ra w d y , k tó rą d o ty c h c z a s , to  je s t• .c ja c j 1 o rk ie s try m ie jsc o w e g o o d d z ia -

sk a ro d z iła s ię  w ra z z k o ń c z e n ie m  ; 1 2 0 o so b .
w o jn y ,.k ie d y  c a ły  św ia t p o k ó j u z y s - i N a u ro c z y s to ść p rz y b y li  
k iw a łd la  s ie b ie , a m y śm y  w o jn ę m u -1  in n y m i k o n su l n ie m ie c k i v . 
s ie li o  d w a  la ta  p rz e c ią g n ą ć  p o z a  g ra - ! ;
n ic e sz e śc iu  la t w o jo w a n ia w  P o lsc e , i 
p rz y g ląd a ją c  s ię  b a c z n ie , sz u k a jąc  u - ro g a rd u -  
s ta w ic z n ie s tw ite rd ze n ia lu b o s ła b ię -  [ "

•  1  1  ।  r l i i  i • j  I

d o ro k u 1 9 1 8 sp o tk a łe m  m ia n o w ic ie , Ju n g d e u ite ich e P a rte i o d śp ie w a n o  CBA
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z ja z d u u c h w a lo n o w y s ła ć d e p e sz ę d o  
P . P re z y d e n ta R z p lite j. p . M a rsz a lk a  
Ś m ig łe g o -R y d z a , p . p łk . K o c a , i d o  k s . 
B isk u p a O k o n ie w sk ie g o .

N a z a k o ń c ze n ie z ja z d u z e b ra n i 
w z n ie ś li o k rz y k n a c z e ść N a jja śn ie j­
sz e j R z e c z y p o sp o lite j i P re z y d e n ta  
P ro f. Ig n a c e g o  M o śc ic k ie g o .

— W ATYK AN.  (11 m aja kanoniza< 
cja błog. Andrzeja Boboli-) P o s ie d z e ­
n ie g e n e ra ln e św . K o n g re g a c ji O -  
b rę d ó w  w  sp ra w ie o m ó w ie n ia k a n o -  
n iz a c z i b ło g . A n d rz e ja B o b o li ( tz w . 
„ so p ra tu to “‘ ) w y z n a cz o n e z o s ta ło n a  
d z ie ń 1 1 m a ja rb .

W  p o s ie d z en iu  ty m  w ie ź m ie u d z ia ł 
O jc ie c  św .

—  P R A G A  W  c z a s ie  n o c n y c h  ć w i­
c z e ń lo tn ic z y c h w  H a rd e n K ra lo v e  
(C z e c h o s ło w a c ja ) z a p a lił s ię w  p o ­
w ie trz u  sa m o lo t. O b se rw a . z d o ła ł w y ­
sk o c zy ć n a sp a d o c h ro n ie , n a to m ia s t  
p ilo t k a p t. S n iz e k  p o n ió s ł śm ie rć .

—  S O S N O W IE C . P o lic ja  so sn o  w ir - 
c k a  z lik w id o w a ła  fa b ry k ę  1 0  i 5 0 -g r« -

n a c k ie g o  z W a rsz a w y -

i '  Ł i i a n  a m  L c u i > i .  y  r v v t  x v  1

j sz e w e k w  m ie sz k a n iu H e n ry k a B ie -

N i e m i e c k a  b u t a  w  C h o i n i c a d ł
priekrucm miur^

Z o k a z ji u ro d z in k a n c le rz a R z e - k ie ro w a n e j p trze z G a u le ite ra B o h le , 
■ N ie m ie c k ie j K o ło N S D A P w  c z ło n k a g a b in e tu I I I R z e sz y .

C h o jn ic a ch  n a P o m o rz u rz ą d z iło a  i W ia d o m o ż e w  C h o jn ic a c h  n ie m a
, w u ro -

m ie j-  

; c e " 
le m  b y ła n ie  w ą tp liw ie  b y ła m a n ife -

. P o n a d to u w a g ę z w ra ca fa k t, ż e
I t  J ’ U i l X ^ M . O U ' l O l V U C  J .  a m c i U U L ’ 3 I £ J I V  W  C l i l i )  ,  . ,  , , . . c  .  .

Deutschland iiber  alles i „H orst  W es- ’a sm e C h o jn ic e w y b ra n o  ja k o  n a j­
o d p o w ie d n ie jsz ą n u e jsc o w o sc d la  
św ię c e n ia u ro d z in H itle ra , a n ie n p -  
s ie d z ib ę k o n su la n ie m ie c k ie g o  —  T o ­
ru ń . C  h o  ju ic e , le ż ą c e w  ty m p a s ie  
(p o m o rsk im , k tó ry je s t S z c z e g ó ln y m  

i p rz e d m io te m  n ie m ie c k ie  j tro sk liw o ś-  
! c i, są o d d a w n a te ren e m  n ie isp o ty k a -  

ii v , i . • i i“ ' " in y c h  w  in n y c h  o ś ro d k a c h  w y c z y n ó w  
d la O b y w a te l, n ie m iec k ic h . [w o ju ją c y ch ' n ie m ia sz k ó w . N a le ż y

K o ła  te  o d  3 0 I b r . p o z o s ta ją p o d  j sp o d z ie w ać s ię , ż e n a te n o ś ro d e k  
i b e z p o ś re d n im k ie ro w n ic tw e m C e n -! n ie m ie c k ic h  p o c z y n a ń  w ła śc iw e  c z v n -

S Ą  L U D Z IE  I S Ą  P R A C E  L U D Z ­

K IE  T A K  S IL N E  I T A K P O T Ę Ż N E . 

Ż E Ś M IE R Ć P R Z E Z W Y C IĘ Ż A JĄ , Ż E  

Ż Y JĄ  1 O B C U JĄ  M IĘ D Z Y  N A M I.

T R Z E B A  M IE Ć S IL N Ą W O L Ę I 

P E W N O Ś Ć  S IE B IE . A P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  

JA Ś N IE JS Z A  B Ę D Z IE N iż S M U T N E  

N IE R A Z  „ D Z IS IA J 6 .

H O N O R  N A S Z P O W IN IE N P O ­

L E G A Ć N A S Ł U Ż B IE . K O M U Z A Ś  

S Ł U Ż Y M Y - S Ł U Ż Y M Y  O JC Z Y Ź ­

N IE . A  S Ł U Ż B A  JE S T  N IC Z Y M IN ­

N Y M , JA K S Ł U C H A N IE M P R A W  

P R Z E Z  O JC Z Y Z N Ę  D L A  O JC Z Y Z N A  

U S T A N O W IO N Y C H .

N IE O D D A M Y  A N I P IĘ D Z I Z IE ­

M I P O L S K IE J 1 N IE P O Z W O L IM Y . 

B Y  U S Z C Z U P L O N O  N A S Z E  G R A N I­

C E . D O  K T Ó R Y C H  M A M Y  P R A W O .

M ARSZAŁEK  PIŁSUDSK I

ż e n a ró d  p o lsk i je s t s ła b y  w e w n ę trz ­
n ie , ż e  z tru d e m  z d o b y w a  s ię  n a  p ra w ­
d y  m o c n e i s iln e , sa m o d z ie ln ie i d la ­
te g o ła tw o s łu ż y o b c y m , d la te g o n ie  
w id z i w strę tu  d o  s łu ż b y  o b c e m u , a  n ie  
s ie b ie je d y n ie , ż e z a ite m je s t m n ie j  
w a rto śc io w y  w  p o ró w n an iu  z in n y m i, 
n a ro d a m i, u  k tó ry c h  te g o  n ie z n a jd u -  
je “ .

M o c  i w ie lk o ść  w  so b ie  z n a le ź ć i w  i 
so b ie p o c z u ć m u sim y . O n e  są  w a ru n ­
k ie m  w sz e lk ie j w o ln o śc i, n a sz e j w o l­
n o śc i sz c ze g ó ln ie . W y k re śla n e p ra - . 
w e n . i g w a ra n to w a n e h o n o re m  N a ro -  ’ 
d u .

. .P ra w o  i h o n o r h o n o r i p ra w o Ą  z b io ro w y m . I trz eb a ic h o lb o w iąz u - je m , c z y s to la rz o b ra c a ją c y h e b le m ,  ’ g d y  trz e b a z  s ie b ie 'z ło ż y ć  o fia rę , o f ia -  
A . Ł :  J  . 1 ’ iją c y c h k a ż d e g o n a k a z ó w u c z y n ić 'c z y  p ro fe so r w  y k ła d a ją c y  w  w y ż sze j 'sw y c h p rz y z w y c za je ń . u m iło w ań

p rz ed o w n ie tw o  ż y c ia . B o w te d y 7 '' — n - 5-  z .z _ i  1 1
w sp ó ln y c h w y s iłk ó w  o lb rz y m ie  d z ie -1  w a ru n k i s ta w ia , w a ru n k i p rz y jm u je "  
ło w y ró ść m u si. . .1 g d y  b y  ż w z a je m n ie lo ja ln ie je

A le . ,sp e c ja ln ie c z ło w ie k n ie c h c e d o trz y m an o , ja k że b y in a c z e j ż y c ie  
sz a n o w a ć n a jw ięk sz e j p o łtę g i sw e g o 1 w y g lą d a ło !"
ż y w io łu : p ra cy  z b iio ro w e j, c h o c ia ż ta A  w ię c  z p o c z u c ia  h o n o ru , sz a c u n -  
w ła śn ie n a jw ię k sz e c u d a tw o rz y Z a - k u , w y n ik a ją c a d y sc y p lin a c z y n ó w , 
n ie m  in o iim , z a sa d n ic z y m  p o s tu la te m  d y sc y p lin a z b io ro w e g o  ż y c ia , n ie  p o -  

i s to u n k ó w  je s t z a w sz e u m o w a i lo ja l- z w a la ją ca n a  o m ijan ie  lu b  n ie d o k ła d -  
! n e te j u m o w y o d trz y m a u ie . U m o w a n e w y k o n a n ie w ła sn eg o  d z ie ła . D v s-  
! p o le g a  n a  w a ru n k a c h , k tó re w z a je m - c y p li  n a w  w y trw a n iu .
’ n ie u m a w ia ją c y s ię s ta w ia ją i k tó re N a p e w n o  p rz e s trz e g a n ie k a ż d e g o trw a n ie

sel L ied “ .
N a jb a rd z ie j in te re su jąc y m  te j re la ­
c ji je s t w ie lk a lic z b a u c z s tn ik ó w a - ' 
k a d e m ii. Ja k w ia d o m o K o ła N S ^ A P  
w  P o lsc e , o rg a n iz o w a n e p rz e z k o n ­
su la ty n ie m ie c k ie , są o d p o w ie d n i-  
k ie m  p a rtii n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n e j [ „ 'A  
d la O b y w a te li n ie m ie ck ic h . ' j A ijn ją c ^ h  

IZ ' -n T  _ _ _ _ - • ' 1 • J z
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j tra ł  i O rg a n iz a c ji N ie m c ó w  z a g ra n ic ą . 1 n ik i z w ró c ą b a c z n ą u w a g ę .

„ G d y  ż y c ie b io tę i b a rw ę z ie lo n ą  
ż y c ia , k o lo r n a d z ie i lu d z k ie j, ro z p a t­
ru je , g d y  ty c h rz e c z y sz u k a m , k tó re  
m a ją s iłę  sy m b o lu , —  n ie  m o g ą c  ro z ­
w ią za ć  p ro b le m u , w a h a jąc  s ię p o m ię ­
d z y  m iło śc ią d la s iły  a m iło śc ią d la  
sw o b o d y , p ró c z p ra w a i h o n o ru n ic  
n ie  z n a jd u je .

. .P ra w o  i h o n o r , h o n o r i p ra w o  —  
c e m e n t to m o ż e w y s ta rc z a ją c y .

F rz eb a im  d a ć ż y ć . 4 '

1 rz e b a im w ra z w  p ra k ty c z n y m , u m o w ą  s ię  s ta ją : i c z y  s tró ż , z a m ia ta - ; sw e g o k ro k u k o n tro lo w a n ie w ła sn e j u ie u s tę liw y  w y s iłe k !  
ż y c iu , sw o im  w ła sn y m  je d n o s tk o w y m  ją c y  u lic ę , c z y  m in is te r  rz ą d zą c y  k ra -! w o li n ie je s t rz e c z ą ła tw ą . Z w ła sz cz a  —

z e sz k o le , d la w sp ó ln e j p ra c y z in n y m i ! p rz e k o n a ń .
1 ii , - - -- - :— C z y śm y d la s iły N a ro d u n a sz eg o

tę  o fia d ę  sp e łn ili? C z y śm y  w sp ię li s ię  
n a  p ie rw sz e  c h o ć b y  sz c z e b le  ty c h o l­
b rz y m ó w , w  k tó ry c h  n a s S w ą o g ro m ­
n ą  p rz e p o tę ż n ą  p ra są d u c h a p rz e tw o ­
rz y ć p ra g n ą ł Jó z e f P iłsu d sk i?

O to w  g o d z in ę w m y śle n ia s ię w  
c u d Je g o p o s ta w m y  so b ie o b o w ią ze k  
s tw o rz y ć N a ró d o lb rz y m ó w . P rz e z  
p ra w o , h o n o r i d y sc y p lin ę , p rz e z  w y -  

; n ie z ło m n e . P rz ez c o d z ie n n y
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B E R L IN . C ałe N iem cy pogrążone  i N iem ców . W edług  pow szechnej op in ii' —  W IE D E .Ń P rzejeżdżający  przez  
T .r .....— i^ .i, -------- W iedeń dr E ckenr ośw iadczy ’! przed ­

staw ic ielow i „E cha", jakko lw iek is­
tn iała m ożliw ość rk sp lozjii „H inden-  
burg -a" przez n ieostrożność łub też  i 

. i • ■ : z ou m ir.w  * m inu ty po ten zrzucen iu
prtzez uderzen ie p io runa , przy iezyną ।  > • • ,

i i 't i ' i . • ’ . • 7 ukazał się og ień w  ty lne j częśc i sta t-
eksp lozji m ógł byc sabo taż , pon iew aż i i + u A i ~ j .,/.
T > i - . J • i j i- ku . k to rv natychm i's t zaczął opadać
iJyrekcja o trzym ała  juz od daw na li- * r •
sty z pogróżkam i.

są dziś w  żałob ie z pow odu trag icznej [fa talny w ypadek n ie pow in ien osła- 
katastro fy sterow ca „H indenburg" b iać pędu do żeg lug i sterow cow ej, w  
W iadom ość ta poruszy ła  do g łęb i naj- k tó re j techn ika n iem iecka zajm u je  
szersze m asy ludności i stanow i po- w yjątkow o stanow isko  w  św iecie. Z a-  
w szechny tem at rozm ów . S terow iec  : pad ła już naw et decyzja , iż budow a  
..H indenburg" by ł ch lubą n iem ieck ie j j now ego w span ia łego sterow a „L . Z . 
m arynark i pow ietrznej i nag ły jego ; 130 będzie obecn ie przysp ieszona ,  
kon iec odczuw any  jest bo leśn ie przez 1.

Dlaczego?
W  sp raw ie n ieusta lonych do tych - g lug i sterow cow ej dr E ckener udał 

cza sp rzyczyn katastro fy zab iera g łos się n iezw łoczn ie na konferencje do  
szereg  fachow ców . P rzew aża op in ia , iż M inisterstw a L otn ictw a przypom -  
katastro fę spow odow ał n ieszczęsny n ić należy , że dr E ckener do ch iw li 
zb ieg oko liczności, złe w arunk i atm o- , uruchom ien ia sterow ca „H indenburg “  
sferyczne  m ogły  uszkodzić skom pliko -J trzym ał się na uboczu sku tk iem  kon-  
w aine in stalac je elek tryczne sterow ca. P'”  
w yw ołu jąc kró tk ie sp ięcie i pożar. 
B rana jest rów n ież w  rachubę h ipo te ­
za sabo tażu i w tym  k ierunku toczą  
sę najdok ładn iejsze badan ia na tro s­
k liw ie zabezp ieczonym  m iejscu kata ­
stro fy . D o A m eryk i w yjechała jak  
w iadom o, n iezw łoczn ie kom isja n ie ­
m iecka . W sk ład kom isji w chodzą m . 
in . przyby ły  przed  paru  godzinam i do  
B erlina dr E ckener oraz dr D uerr.
k  on  s  t  ruk  to r „  H  i  n  d  enb  u  rga  ‘  \

P rzyby ły  dziś po  po łudn iu z W ied ­
n ia do B erlina sen ior n iem ieck ie j że-jgo

flik tu , jak i w ynik ł na tłe nazw y , k tó ­
ra m iała 'być nadana now em u  sterow -  
cow i.

— W A S Z N G T O N . K om endan t 
lo tn iska w L akenurst C harles R o-  
sendhal w rapo rc ie sw ym  do urzędu  
m arynark i stw ierdził, że przygo to-  

! w ania do lądow an ia aerosta tku  ..H in ­
denburg" m iały przeb ieg norm alny . 
L iny zosta ły ’ zrzucone m niej w ięcej  

|Z  60 m tr.w  4 m inuty ’ po ich zrzucen iu

POMOC KANCLERZA  DLA  

TRAGICZNIE  ZMARŁYCH.
P o chw ilach najw yższego n iepo ­

ko ju stw erdzono z pew ną u lgą, iż  
znaczne część załog i i pasażerów  ste-  
row ca zdo łano w prost cudem  ura to ­
w ać. O fiarom  rodzin trag iczn ie zm ar­
łych okazana będzie w szelka m ożli­
w a pom oc, k tó rą zainagurow ał oso ­
b iśc ie kanclerz  R zeszy  oddając do ich  
dyspozycji 50 ty  s. m arek

Następna olimpiada 
pod znakiem telewizji

na ziem ię. W  eh  w ill  i zetkn ięc ia się z  
ziem ią, cały kad łub sta tku zosta ł ob ­
ję ty przez p łom ien ie . P ożar trw ał  
przez k ilka godzin i został ugaszony  
środkam i chem icznym i i w odą-

Z dan iem C harles R osendhala jest 
i jeszcze za w cześn ie aby w yrażać ja ­
kąko lw iek op in ię o przyczynach ka ­
tastro fy . należy  zaczekać  na  w ypow ie ­
dzen ie się w  te j sp raw ie  kom ieji śled ­
czej  .

—  P A R Y Ż . K siąże W indso ru  przy ­
ją ł na zam ku le C ande dzienn ikarzy , 
k tó rym  ośw iadczy ł o sw ym  zam iarze  
poślub ien ia p . S im pson dop iero  po ko ­
ronacji-

—  M IL W A U K E . W m iasteczku  
M uskegon zg inęła trag iczn ie rodzina  
farm era po lsk iego Jana W aszaka.

T O K IO . R ząd japońsk i w yasygno-. w szystk ie prace naukow e i techn icz- ^ (>^O Iia 7 m atk i i ośm io rga dziec i, 
w al 5 m ilionów jen służących do  po- »e m ające na celu jak najszersze za- w y-buchu . k io ry dom  ich w
w ołan ia in sty tu tu  'n aukow ego , k tó re-! sto sow an ie te lew izji w czasie X II o . i kdka m .nrrt zam m nił w  perzynę . W a- 

zadan iem będzie przygo tow ać lim p iady , k tó ra odbędzie się w roku
1940 w Japon ii. N a czele in sty tu tów

szak sam ty łko un iknął śm ierc i, by ł 
na podw órzu .

Historia niedoszłego „Huraganu”
B R O D N IC A . Z eszło roczne częste m ali, a p . K -, na sku tek don iesien ia  

burze i huragany  a zw łaszcza pam ięt-  1____  ___ 1_ 2
ny lipcow y n iszczycie lsk i huragan ław ie oskarżonych przed S ądem  
w pow . to ruńsk im , nasunęły p . B ole- B rodn icy . P on iew aż n ie udało m u się  

nabrać żadnego z kandydatów , S ąd  
s ’kazal go ty lko za usiłow an ie oszus­
tw a na 3 m iesiące w ięzien ia z zaw ie ­
szen ie na trzy  la ta .

stan ie „tru st m uzgów ". pon iew aż do  
prac zosta li pow ołan i uczen i techn i­
cy . inżyn ierow ie oraz przedstaw ic ie ­
le tych w szystk ich w ładz i urzędów  

jednego z reflek tan tów  znalaz ł się na! k tó re są zain teresow ane zagadn ien ia-  
i„„ i— .a----- 1 .------- 1 w te lew iz ji, rad io fon ii oraz o lim p ia-

sław ow i K ołodzie j  czko  w  ii, pochodzą ­
cem u z S osnow ic pow . o lkusk iego a  
m ieskającem u chw ilow o w C ieszy ­
nach  pow - brodnick iego , że dobrze by ­
łoby założyć tow . asekuracy jne pn . 
•jllu ragan* ' d la ubezp ieczeń od sku t­
ków  huraganów .

A  że na ten cel p . K  p ien iędzy  n ie  
m iał, w ięc w ziął się na sposób : og ło ­
sił w  gazetach , że „  I ow . K redy tow e"  
poszuku je pracow ników z kaucją .  
Z aczęli się do n iego zg łaszać reflek -  
tam ci na posady , oczyw iśc ie z kaucja ­
m i i oczyw iście  posad tych  n ie  o trzy -

dy-

O. P. L. 1 O. P. G. W NIEMCZECH
—  D R E Z N O - S ask i M inister ośw ia ­

ty pub licznej w ydał zarząden ie , aby  
każdy nauczy  cie l i nauczycie lka do  

p tfzedszko ilen ie 'ob rony przeciw lo tn i­
czej i gazow ej.

—  B E R L IN . (Polak skazany w 
Niemczech z powodu zamiaru udania 
się do Hiszpanii). W drug ie j po łow ie  
kw ietn ia  zosta ł zatrzym any przez po ­
lic ję n iem iećką w  oko licy m iejsco ­
w ości W indsdorf 21-le tn i obyw ate l 
P on iew aż przek rocz! on w  dn iu 12  
kw ietn ia gran icę n iem iecką w  oko li-

4-KROTNA PRÓBNA KORONACJA.  7  G J™ ™  i P osia< la ,J ,P ? S 2 > P <>rtu - 
stanął przed  sądem , przed  k tó rym  po-  

~  L O N D Y N . Jak donosi „D aily ' w tórzy ł zeznan ie , złożone poprzedn io  
M ail w opactw ie W estm in islersk im już w  urzędzie po licy jnym . G ran icę  
odby ła się już 4-k ro tna próba koro - n iem ieką przek roczy ł w  celu przedo-  
nacy jna  przy w spó łdzia le  kró la i kró - stan ia się przez N iem cy i F rancję do  

jlow ej oraz arcyb iskupa C anderbu ry , H iszpan ii, gdzie chciał w stąp ić  w  sze-  
w pełnych stro jach koronacy jnych , rog i w ojsk rządow ych . S ąd n iem ieck i  
S zczegó ln ie żyw y udzia ł bra ła kró lo - w tryb ie przysp ieszonym skazał S i­

dzie chciał w stąp ić  w  sze-

w a, k tó ra zachęcała sw ego kró lew - korę na 5m iesiące bezw glęnego are-
konca grudn ia 1938 roku ukończy ł sk iego  m ałżonka do  k ilkak ro tnego  po- sz tu z pow odu przek roczen ia ustaw y  
n rizozlc-zl-.ril ri 1Inlbrwin xr in vr'zzxot Irvin i .. I n ni « Al k „ .. „ 1Z ' 1 ■ 1 • 1 •

w tarzan ia uciąż liw ych cerem on ia łów 1 o zakazie bran ia udziału w w ojn ie  
koronacy jnych .  1 dom ow ej h iszpańsk ie j.

1
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Powkść z lat 1921—24 na Polesiu.

C : jg dalszy .

M ^że k iedyś w ybije godzina , że bę­
dziem y  cheie li p ić —  a n ie dadzą . . A le  
czego przed czasem nachm urzy łeś się  
tak? S pó jrz na m nie! P atrz co ja  sob ie  
rob ię z tego w szystk iego , co będzie!

R zucona z siłą o śc ianę szk lanka , 
rozp rysła się w drobne kaw ałk i M a ­
ria sta ła chw ilę i w reszcie rzuciła się  
w  jak iś opętańczy tan iec , akom pan iu ­
jąc sob ie k laskan iem  w ręce .

O rlik patrzy ł na n ią ponuro , z pode  
łba Z nał tę je j radość sza loną , jaka  
opanow yw ała ją w tak ich chw ilach , 
k iedy chcja ła zapom nieć o czeunś, za ­
m roczyć sieb ie , zg łuszyć to co ją  
gnęb iło . O rlik w iedziia ł,, że to  się skoń ­
czy w ybuchem  n iepoham ow anej dziko ­
śc i, k tó rą m ożna stłum ić jedyn ie zw ią­
zan iem  dziew czy  ly ., by się n ie rzuciła  
na kogo z bron ią lub nożem .

— W cześn ie dziś zaczęłaś z w inom  
M aryś M yślę , że dość będzie tego , —  
rzek ł O rlik  ponuro , gdy dziew czyna na  
chw ilę przerw ała sw ó j opętańczy ta ­
n iec , bv nabrać tchu

—  M uszę  ., pók i m i w szystko w olno , 
czego zap ragnę . . K to w ie, jak będzie  
za dzień , a m oże naw et za chw ilę

- G łupstw a w ygadu jesz! P ijana  je ­
steś i p lec iesz!

D otkn ię ta w ddocznS e pow iedzen iem  
O rlika , dziew czyna dysząc ciężko za ­
częła m ów ić , akcen tu jąc każde słow o :

X ie podoba ci się, że taka ogar­
nęła m nie w eso łość . A le w iedz —  m am

pow ód  po  tem u . G dy ty  spałeś, ja m y-  
śla łam  i pow zię łam  w tedy w ażną, bar­
dzo w ażną m yśl... U dało się —  a w ięc  
p iję i cieszę się .. P ij S tef, pók i jeszcze  
dzień  jest nasz  .. P ók i nasza jest jesz ­
cze w olność .

J przysuw ając się b lisko do n iego , 
z zagadkow ym  uśm iechem  na tw arzy  
spo jrza ła m u w oczy , spo jrza ła tak  
dziw n ie , że O rlik zm arszczy ł nerw o ­
w o brw i

—  C zego chcesz?
—  C hcę obejrzeć ciebie . D otychczas  

znałam  cię tako m ojego pana i w ład ­
cę . D ziś jesteś inny . . —  C hcę w dęc zo ­
baczyć , jak w yglądasz , czy ci do tw a ­
rzy z tą zm ianą jaka dokanała się w  
tw oim  sercu ,

O rlik m im ów  o il odw rócił się, n ie  
m ogąc w ytrzym ać je j w zroku .

—  O dw racasz się... N ie chcesz m inie  
w idzieć . A le m oże jeszcze n ie jeden  
iz ień będziem y razem i w ów czas bę­

dziesz m usia ł na m nie patrzeć .
W idząc , że O rlik n ie zw raca uw ag i 

na je j słow a, dzitew czyna krzyknęła  
nag le zm ien ionym g łosem , zw racając  
się do bandy, k tó ra z uw agą słuchała  
do tychczas sceny, jaką atam anow i 
urządzała „ruda M ańka", jak ją zw y ­
k le m iędzy sobą nazyw ali.

- Z drog i ch łopcy ... M iejsce m i 
zróbcie. T ańczyć będę...

A le n ik t an j n ie drgnął. W szyscy  
jak skam ien ia li stanęli n ieruchom i, z 
przerażonym i tw arzam i.

' S znurek , przyw iązany do języka  
jednego z dw u dzw onków zaw ieszo­
nych w  podziem iu , drgnął i o to jedno  
po drug im  w ydzw on iły  trzy  uderzen ia  
L udzie zn ieruchom ieli z przeraże ­
n iem patrząc na atam ana.

T o dźw ięczał dzw onek alarm ow y. 
W artow m ik , ustaw iony przy w yjśc iu  
z podziem i nad K am ionką sygnalizo ­
w ał n iebezp ieczeństw o . I n ie ucich ł 
jeszcze jęk jednego dzw onka, gdy roz ­
leg ł się drug i alarm . W artow m ik u  
w yjśc ia w  lesie -zów nież donosił o n ie . 
bezp ieczeństw ie.

P o chw ili roz leg ły się g łuche ude ­
rzen ia, i św iecąc sob ie la tarką  k ieszon ­
kow ą. nadb ieg ł S em en , w ołając już z  
daleka :

— Jesteśm y okrążen i, S tefan , ze  
w szystk ich stron ... Z atrzaśn ię to nas  
jak  m yszy w  pu łapce! K toś nas m usiał 
zd radzić . I to k toś, k to jest w te j 
chw ili w śród nas! N ik t inny n ie znał 
w yjśc ia z poddem i do lasu !

P rzerażen i w szyscy m ilcząco spo ­
g lądali to na S em ena, to na O rlika , 
czekając jak ie jś decyzji.

M T eszci'e podn iósł się n ie  w ysłow io ­
ny gw ar i b iegan ina i z trudem  ty lko  
udało się po d ług im  czasie O rlikow i 
opanow ać sy tuację . Jedno spo jrzen ie  
na M arię śm ierteln ie b ladą i usiłu jącą  
nadrob ić m iną, w ystarczy ło  m u, by się  
dom yśleć , k to zd radził.

O rlik  zdaw ał sob ie sp raw ę, że w ska­
zan ie dziew czyny bandzie by łoby  
rów noznaczne z sam osądem , jak iegoby  
na n ie j dokonano , zam iilcza ł w ięc o  
sw ym  spostrzeżendu , odk ładając obra ­
chunek na czas późnejszy .

—  S łuchajc ie ch łopcy — odezw ał 
‘•ię opanow anym  g łosem do skup ionej 
w okó ł n iego z  denerw ow anej i podn ie ­
conej grom ady . —  O krąży li nas i g ło ­
dem  ehcą zm usić do  poddan ia się . Z a ­
sadn iczo m oglibyśm y tu przesiedzieć I 
io^ć d ługo, aż do zjedzen ia osta tn iego I 
kęsa ch leba , bez obaw y , że k toś w e-

tkn iie łeb do podziem i. A le czy m y da ­
m y im  chociażby pozór tego , że się  
bo im y w yjść? D alej, w iązać w  tobo ły , 
k to co m a najcenn ie jszego i do m nie! 
Ja w as w yprow adzę!

P o chw ili banda by ła go tow a do  
drog i W szyscy ciekaw i by li, w jak i 
«posób zam erza O rlik w ym knąć się z  
łańcucha ob ław y .

A on tym czasem  ku zdum ien iu ban ­
ds prow adząc M arię za rękę , sk ierow ał 
się w stronę zajm ow anej przez sieb ie  
izbv

S koro w szyscy znaleź li się w e ­
w nątrz , O rlik zdarł z jednej ze śc ian  
dvw an i zaczął jedną po drug iej w y ­
ciągać belk i um acn ia jące śc ianę ,

—  C zego patrzycie — rzek ł on z  
uśm iechem . —  N ie w iedzie liście  o te rn , 
że  jestem  zapob ieg liw y? Z naliśc ie dw a  
w vjsc iia , a ja w am  te raz pokażę trze­
cie T ędy suchą nogą przejdz iem y  
rzekę gank iem  idącym  pod je j dnem ! 
W idać, że ong iś gank i te budow ali lu ­
dzie przezo rn i, przygo tow an i na każdą  
ew en tualność .

M ów iąc to , O rlik z S em enem  i B a-  
1 'k iem . k tó rzy posp ieszy li m u z po-  
ocą , odsunęli osta łm ią belkę .

—  W yjście  jest go tow e. D alej ch łop ­
cy N ie obaw iajc ie się . P ow ietrze w  
ganku jest czyste . N ie podusim y się . 
N o dalej W chodzić ko le jno ! Ja pó jdę  
z M arią osta tn i.

D w a razy n ie pow tarza ł. Jeden po  
drug im , w ciem nej czeluśc i zn ikać za ­
częli ludzie . W reszcie i M aria , zrezy ­
gnow ana zupełn ie i zg łęb iona w eszła  
do ganku razem z S em enem i B ali-  
k iem

O statn i < zcd ł O rlik , św iecąc M arii 
pod nog i k ieszonkow ą la tarką .

N ik t n 'e m iał odw ag i odezw ać się .

(C iąg dalszy nastąp i).
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B R O D N K  A . K a ta s tro fn sa m o ­

c h o d o w a ) . W ś ro d ę d n ia 5 b in . o k o ło  

g o d z in y ! w p o łu d n ie w y d a rz y ła s ię  

p rz y c m en ta rzu e w a n g ie lick im  k a ta ­

s tro fa sa m o c h o d o w a , k tó ra n a sz c z ę ­

śc ie n ie p o c ią g n ę ła z a so b ą ż a d n y c h  

o f ia r lu d z k ic h - (O b y w a te lk a R z e sz y  

n ie m iec k ie j A n n e m a rie R e k s in p rz e ­

b y w a ją c u b ra ta p . K u rta H o e ltz ła w  

B irk e n k u k ie ro w a ła w ła sn y m  sa m o ­

c h o d e m . W  c h w ili w y m ija n ia  fu rm a n ­

k i p . T e o fili 1 'o ip o lew sk ie j, k o ń  n a g le  

sp ło sz y ł s ię  i o s tro  sk rę c ił p rz e d  sa m o ­

c h ó d , sk a cz ą c  p rz y  ty m  n a  je g o  p rz ed ­

n ią c z ęść . P . I o p o le w sk a z o b a w y  

p rz e d n a s tęp s tw am i, sk o c z y ła z fu r ­

m a n k i, p rz y  c z y m  p a d ła  g ło w ą n a  k a ­

m ie ń p rz y d ro ż n y . D o ść p o w a ż n ie o -  

k a le cz o n ą o d s taw lio n o n a ty ch m ia s t  

d o le c zn ic y p o w ia to w e j.

P rz ed n ia c z ę ść e le g an c k ie j l im u ­

z y n y z o s ta ła z n a c z n ie u sz k o d z o n ą -  

O so b y b ę d ą c e w sa m o c h o d z ie p ró c z  

s trac h u w y sz li z k a ta s tro fy  c a ło .

B R O D N IC A . BA(Dzieciobójstwo). W 

d n iu 1 m a ja b r z n a lez io n o  w  le s ie , n a  

le żą c y m  d o m a ją tk u C  ie lę ta , p o w .  

B ro d n ic a z w ło k n o w o ro d k a , p łc i m ę ­

sk ie j, k tó re b y ły p rz y k ry te  m c h e m  i 

z ie m ią i le ż a ły ta m  p rz y p u sz c z a ln ie  

o k o ło  3 ty g o d n i- g d y ż  b y ły  ju ż  w  ro z ­

k ła d z ie . P o lic ja w p a d ła n a tro p  d z ie ­

c io b ó jcz y n i- Ja k s ię o k a z a ło  je s t n ią  

M a rian n a I e w an d o w sk a - la t 5 0 , z a ­

m ie sz k a ła w Ja s trz ęb iu w  p o w ie c ie  

b ro d n ic k im . W y m ie n io n a p rz y z n a ła  

s ię  d o  z b ro d n i, p o d a jąc  ż e  z a b iła  d z ie ­

c k o , u d e rz a ją c  g łó w k ą o p ró g sz o p y . 

Z a p o d a n ia m a tk i są p ra w d o p o d o b n ie  

z g o d n e , b o w iem  z w ło k i d z iec k a  m ia ły  

ro z b itą c z a sz k ę . P o lic ja p rz y trz y m a ­

ła z b ro d m icz ą m a tk ę i o sa d z iła  w  a re ­

sz c ie .

—  T O R U Ń . (Tragiczny wypadek). 
W  L ą zy n ie p o w . to ru ń sk ieg o w y d a ­

rz y ł s ię  tra g ic z n y  w y p ad e k .

Z a tru d n io n a u ro ln ik a W a c ła w a i  

C h m ie le w sk ie g o M a ria n n a M istrza k  

la t 2 4 sp a d la z w o z u n a ła d o w a n e g o  

s ło m ą  . w sk u te k -cz o g o  d o z n a ła  p ę k n ię ­

c ia p o d s ta w y c z a sż k i i w  p ó łto re j g o ­

d z in y  p o  w y p a d k u  z m a rła .

Z w ło k i z a b e zp ie c zo n o d o d y sp o ­

z y c ji w ła d z  są d o w y c h .

T O R U Ń . (Po pomorskich impre­
zach sportowych). Z a k o ń c z y ły  s ię ju ż  

w  T o ru n iu  3 d n i trw a ją c e P o m o rsk ie  

Ig rz y sk a  S p o rto w e  p rz y  u d z ia le  p rz e ­

sz ło ty s ią c a z a w o d n ic z e k i z a w o d n i ­

k ó w . D z iś  p rz y  sk ro p u la itn y c h  o b lic z e ­

n ia c h u s ta lo n a z o s ta ła o s ta tec z n a k o ­

le jn o ść . K la sy f ik ac ja b y ła o d d z ie ln a  

d la m ia st w y d z ie lo m y c h i o d d z ie ln a  

d la p o w ia tó w . W  o g ó ln e j p u n k ta c ji 

z a w o d ó w  n a k tó re z ło ż y ły s ię : le k k o  

a tle ty k a , s ia tk ó w k a , p iłk a n o ż n a ,  

w ie lo b ó j w o jsk o w y , b ie g i k o la rsk ie ,  

s trz e lan ie  o ra z  b ie g i n a p rz e ła j,, p ie r ­

w sze m ie jsc e z m ia st w y d z ie lo n y c h  

z a ją ł T o ru ń  m a jąc  1 7 5 p k t. 2 ) G d y n ia  

1 1 9 p k t. 3 ) G ru d z ią d z  1 0 6 , 4 ) In o w ro c ­

ła w  9 1 . 5 ) W ło c ła w e k 7 2 . 6 ) B y d g o sz c z  

6 2  p k t.

Z  p o w ia tó w : 1 ) ( h o jn ic e 4 3 1 p k t.,  

2 ) T c z e w  3 7 3 , 3 ) T u c h o la 3 2 1 , 4 ) I o -  

ru ń 3 6 2 . 5 ) L ip n o  3 4 9 - 6 ) Ś w ie c ie 2 7 7 ,  

7 ) In o w ro c ław  2 7 2 . 8 ) K o śc ie rz y n a  

2 5 3 9 ) Ż n in 2 5 0 . 1 0 ) L u b a w a 2 3 4 1 1 )  

S ę p ó ln o 2 1 0 . 1 2 ) S ta ro g a rd  2 0 4 , 1 3 )  

R y p in 1 8 7 , 1 4 ) C h e łm n o  1 7 0 . 1 5 ) S z u ­

b in 1 4 9 , 1 6 ) K a rtu z y  1 4 5 , 17) Wąbrzeź­
no 1 3 4 . 1 8 ) M o g iln o 1 2 8 , 1 9 ) B ro d n ica  

1 1 7 - 2 0 ) W ło c ła w e k  1 1 4 , 2 1 ) B y d g o sz cz  

1 1 2 , 2 2 ) G ru d z ią d z 8 9 2 3 ) N ie sza w a  

8 9 . 2 4 ) W ą g ro w ie c 8 0 . 2 5 ) W y rz y sk  

5 5 , 2 6 ) p o w . m o rsk i 4 1 . 2 7 ) ( h o d z ie ż  

2 5 p k t.

T a k w ię c w k la sy fik a c ji p o w ia ­

tó w  z a ję liśm y 1 7 m ie jsc e z 1 3 4 p u n ­

k ta m i. Je s t to su k c e s b ą d ź c o b ą d ź ,  

je ś li s ię z a u w a ży , ż e w y s ła ć m o g liś ­

m y b a rd z o  m a ło z a w o d n ik ó w . I u n a ­

le ż y  s ię  sz cz e ry  a p lau z  n a sz e j m is trz y ­

n i p . D o n a rsk ie j z Z S ., k tó ra — ja k  

w ia d o m o z k o m u n ik a tó w  ra d io w y c h  

z a ję ła p ie rw sz e m ie jsce w  p c h n ię c iu  

k u lą o ra z w  sk o k u w  d a l, n a to m ia st  

d ru g ie m ie jsc e w  b ie g u  n a  p rz e ła j n a  

1 0 0 0 m tr .

—  G D Y N IA . (Zawieszenie dzia­
łalności „Deutsche Vereinigung“ w 

Gdyni. K o m isa rz R z ą d u m iś ta G d y n i  

z a w ie s ił z d n ie m  1 m a iz a d z ia ła ln o ść  

m ie jsc o w eg o o d d z ia łu s to w a rzy sz e ­

n ia - .D e u tsc h e V e re in ig u n g “ . p o n ie ­
w a ż o d d z ia ł te n n ie p o s ia d a ł w a ru n ­

k ó w  p ra w n y c h d la sw e g o is tn ie n ia .  

D e cy z ja p o w y ż sza je s t n a ty c h m ias t  

w y k o n a ln a -

G D Y N IA (Wysiedlenie dalszych 

wywrotowców). P o  w y s ied le n iu  z  G d y  

n i z n a n eg o  k o m u n is ty  i d z ia ła c za  w y ­

w ro to w e g o Jó z e fa Ja żo w isk ie g o , z a ­

rz ąd z e n iem  k o m isa rz a rz ą d u w y d a ­

lo n o z G d y n i n a o k re s trz e ch la t 9  

d a lsz y ch w y  w  ro ito w c ó w .

—  G D A Ń S K . W  G d a ń sk u n a in ­

te rw e n c ję k o m isa ra z z w o ln io n o z  

w ię z ie n ia p ra c o w n ik ó w k o le jo w y c h  

K u ro w sk ie g o  i H e jm o w sk ie g o , k tó rz y  

s ied z ie li ju ż  5 m ie s ię c y .

—  N IE S Z A W A . W ła d z e są d o w e  

a re sz to w a ły b . sę d z ieg o g ro d z k ie g o  

v B rz e śc iu K u ja w sk im S ta n is ła w a  

W  e so ło w  sk ie g o .

—  P O Z N A Ń . (Na wóz zaprzężony 
w psa 70-kilometrowa wędrówka in­
walidy z Jarocina). U w a g ę p rz e c h o d ­

n ió w  P o z n a n ia  z w  ra c a ! w ó z e k , w  k tó ­

ry m  s id z ia ł in w a lid a w o je n n y W ła ­

d y s ła w  Ju tk o w ia k z Ja ro c in a -

W  ó z e k  te n  c iąg n ą ł d u ż y  w i  Ik , k t  ó -  

ry  b e z tru d u  d a w a ł so b ie ra d ę  z p rz e ­

p iso w y m  m ija n iem  p ę d zą c y c h  p o u li­

c ac h  sa m o c h o d ó w .

Ju tk o w a k o d b y ł n a w ó z k u 7 0 -k ilo -  

m e tro w ą d ro g ę , b y z a ła tw ić sp ra w ę  

re n ty .
Ju tk o w iak b ę d ą c in w a lid ą w o je n ­

n y m z c z a só w w o jn y ’ b o lsz e w ic k ie j 

u z n a n y ’ z o sta ł n a n ie zd o ln eg o  d o  p ra ­

c y ’ w  7 0  p ro c .

O b e cn ie p o k ilk u k ro tn y c h o b n iż ­

k a c h Ju tk o w ia k o trz y m u je z a le d w ie  

3 0 z ł re n ty  n a u trzy m an ie  sw e j ż o n y  

i d z ie c i.

— WARSZAWA.  (Szkoła im. Mar ­
szałka Polski.) M in is te r O św ia ty n a ­

d a ł z a z g o d ą M a rsz a łk a Ś m ig łe g o  

R y d z a p ism em  z d n ia 2 2 k w ie tn ia  

g im n a z ju m  h u m an is ity z n e m u n a z w ę :  

M a rsz a łk a E d w a rd a Ś m ig łe g o -R y M z a  

w  B y d g o sz cz y .

— WARSZAWA. Druga operacja 

Smętka. P rz e c h o d n ie u l M a rsz a łk o w - 

s ik ie j m ie li o n e g d a j c ie k a w e „ w id o -  

w isk o “ - O to  p rz e d  je d e n  z e z a k ła d ó w  

z n a jd u ją c y c h s ię n a te j u llicy , z a je ­

c h a ł ta k só w k ą  »,Witold  Smętek44 d a w ­

n a sp o r tsm e n k a S m ę tk ó w n a . w  to w a ­

rz y s tw ie p a ru p rz y ja c ió ł, u b ra n y  je ­

sz c z e w  S 'tró j k o b ie c y .
P o w y s tąp ie n iu z e sk ła d u p o d d a ł  

s ię  p . W ito ld  o p e ra c ji p rz e m ia n y  s it  ro ­

ju k o b ie c e g o  n a m ę sk i, c o w y w o ła ło  

d o ść  d u ż o  k ło p o tu  —  g d y ż w szy  s tk ie  

p ra w ie  s tro je  o k a z a ły  s ię z a d u ż e . W  

k o ń c u je d n a k z n a le z io n o o d p o w ie d ­

n i g a rn itu r , d o k tó re g o p . W ito ld  

S m ę te k k u p ił so b ie ja sn y k a p e lu sz .  

N ie la d a  k ło p o t b y ł z w ło ż e n iem  k o ł ­

n ie rz y k a , a lb o w ie m  n a jm n ie jsz y n a ­

w e t n u m e r o k a z a ł s ię z b y t w ie lk im -

W  k o ń c u  je d n a k  i ta tru d n o ść z o ­

s ta ła p o k o n an a i z e sk lep u k o n fek ­

c y jn e g o  w y sze d ł ju ż  p a n  W ito ld  S m ę ­

te k w  c a ły m  te g o s ło w a z n a c z e n iu  

m ę ż cz y z n ą .

—  W A R S Z A W A . (Stan zdrowia 

Marszałka Śmigłego-Rydza.) P o  o p e ra  

e j  i w y c ię c ia m ig d a łk ó w . k tó re j p o d ­

d a ł s ię M a rsz a łe k  Ś m ig ły -R y d z , s ta n  

z d ro w ia M a rsz a łk a je s t z u p e łn ie z a ­

d a w a la ją c y ’ . M a rsz a łe k Ś m ig ły -R y d z  

w ró c ił ju ż p o k ilk o d n io w e z p rz e rw ie  

d o sw y c h n o rm a ln y c h z a ję ć .

—  W A R S Z A W A . (Odroczenie płat­
ności daniny majątkowej.) M in is te r ­

s tw o S k a rb u w y d a ło ro z p o rzą d z e n ie  

n a m o c y k tó re g o ra ta d a n in y m a ją t ­

k o w e j o d ro ln ik ó w m a ją c a b y ć  

p ła tn a  d o  d n ia 3 0  k w ie tn ia  b r- b ę d z ie  

p ła tn a w  te rm in ie d o d n ia 3 0 l is to p a ­

d a 1 9 3 7 ro k u .

— WARSZAWA. (Udział Polski w 

międzynarodowej Wystawie w Pary­
ż u ) . D n ia  7 b m . o d b y ła  s ię w M in i­

s te rs tw ie P rz em y s łu  i H a n d lu k o n fe ­

re n c ja  p ra so w a  n a  te m a t u d z ia łu  P o l ­

sk i w  m ię d z y n a ro d o w e j W  y s ta w  ie w  

P a ry żu  w  ro k u b ie żą c y m .

K o n fe re n c ję  z a g a ił M in is te r P rz e ­

m y s łu i H a n d lu  p . R o m a n , p o c zy m  

p rz e w o d n ic z ą cy P o lsk ieg o K o m ite ­

tu W y sta w y * b . m in - Ję d rz e jew ic z i 

k o m isa rz rz ą d o w y W y staw y p ro f . 

N ie m o jo w sk i p o in fo rm o w a ł p rz ed s ta ­

w ic ie li p ra sy  o w y n ik a c h  p ra c p rz y ­

g o to w a w c z y c h z w ią za n y c h z b u d o w ą  

p o lsk ieg o  p a w ilo n u .

—  W y V R S Z A W A . P o se ł Ju g o s ław ii  

w ręc z y ł P a n u P re zy d e n to w i o d z n a k i  

ju g o s ło w ia ń sk ie g o o rd e ru K a rad ż o r-  

o ż e , k tó ry m  R a d a R e g e n cy jn a Ju g o -  

s ław i o d z n a c zy ła P a n a P re z y d e n ta ,

—  W  ro k u 1 9 3 6 w  y p ito w P o lsc e  

1 1 1 4  0 0 0 h e k to litró w p iw a , w  ro k u  

1 9 3 5 —  1 0 6 5  0 0 0 1 1 1 ., a z a ty m  o 4 9  ty s .  

h l. w ię ce z . R ó w  n ie ż m a rz ec 1 9 3 7 ro k u  

w y k a z u je w 7z ro s t sp o ż y c ia  o  1 3  0 0 0  h l.

—  W e w si M o d ły g m in a R e d ły ,  

p o w . c ie ch a n o w isk ie g o , p a s tw ą p ło ­

m ie n i p a d lo  3 0 d o m ó w  m ie sz k a ln y c h  

3 0 s to d ó ł. 8 0 o b ó r , sz o p i tp . b u d y n ­

k ó w . W  o g n iu sp ło n ę ło k ilk a n aśc ie  

sz tu k  k ró w 7 , k o n i i w d e p rz ó w . W  p ło -  

•m ie n ia c h z g in ę ła j 'td n a z m ie szk a n e k .  

S tra ty  w y m o is izą 2 0 0 ty s . z ł. P o ż a r p o ­

w sta ł z p o d p a le n ia w  c e lu u z y sk a n ia  

p re m i  i a se k u ra cy jn e j .

—  R A D O M . W  ra d o m iu  w y b u c h ł  

p o ż a r w  fa b ry c e p ły t e m a lio w a n y c h . 

S tra ty ’ o b lic za ją p o n a d 1 0 0 ty ’S . z ł-

—  K A T O W IC E . W  p o g ran ic zn e j  

m ie jsco w o śc i O rz eg ó w ’ , p o w . św ię -  

to c h ło w ic k im , o d b y ła s ię w  ro c z n ic ę  

trz ec ie g o  p o w s tan ia ś lą sk ie g o  u ro c zy ­

s to ść o d s ło n ięc ia p o m n ik a k u c z c i  

p o w s ta ń có w , p o le g ły c h w  w a lk a c h  

o w o ln o ść G ó rn e g o Ś lą sk a .

'EF f\OLODIIEICZ rk __

aa v pałwf/oow'/

(C iąg d a lsz y ) .

—  M a m o , p o z w o lis z , ż e C i p rz e d s ta w ię  
p a n a H e n ry k a e h m ...

—  C z e rw c a —  d o k o ń c z y ł z a sk o c z o n y  
ta k sz y b k ą re a liz a c ją je g o z a m ie rze ń  
H e in ry k i u c a ło w a ł rę k ę s ta rsz e j p a n i, 
k tó ra sp o jrza ła n a n ie g o p rz e n ik liw ie .

Z a c h w ilę s ied z ia ł ju ż p rz y s to lik u , 
w io d ą c z c a łe m to w a rz y s tw e m ty p o w ą  
ro z m o w ę  d a n c in g o w ą .

śm ia ł s ię , p ló tł ty s iąc e w e so ły c h  
g łu p s tw , le cz n ie m ó g ł s ię d o c z e k ać ła ­
sk a w e g o sp o jrz en ia H e le n y , k tó ra p a ­
trz y ła ta k n a n ie g o , ja k b y b y ł p rz e z ro ­
c z y s ty .

P o m im o  ty c h n ie p o m y ś ln y c h  h o ro sk o ­
p ó w ’ p o p ro s ił H e le n ę d o  ta ń c a .

Ja z z -b a n d h u c z a ł ta n g ie m : „ A c h , p rz e ­
b a c z m i se n o ra “ . . .

H e n ry k  p o w ta rz a ł te s ło w a n a d  u c h e m  
p a r tn e rk i, le c z w o d p o w ie d z i u s ły sz a ł  

ty lk o :
- —  N ie c h p a n ta k n ie fa łsz u je ...

Ś NIEOCZEKIWANE  ZAPROSZENIE.

H e n ry k m ia ł d o św ia d c z e n ie w sp ra ­
w a ch k o b ie c y c h . Z n a ł d z ie s ią tk i sp o so ­
b ó w , b y p o z y sk a ć ic h sy m p a tję . L e c z  
w s to su n k u d o H e le n y w y c ze rp a ł ju ż  
c a ły a rse n a ł w y p ró b o w a n y c h ś ro d k ó w . 
S ied z ia ł p rz y s to lik u K u sz e w sk ich  
p rz e sz ło g o d z in ę , p o z y sk a ł n a w e t k ilk a  
u śm iec h ó w  m a m y , z d o ła ł ro z ru sz ać n a -  
■w e t p o n u re g o ta tę —  le c z H e le n k a tra ­

k to w a ła  g o  n a d a l z d o sk o n a lą o b o ję tn o ­
śc ią .

D o p ro w a d z o n y d o o s ta te c z n o śc i, u ra ­
ż o n y w  sw Te j m ę sk ie j a m b ic ji, z a d ra śn ię ­
ty w n a jc zu lsz y m  p u n k c ie sw e j p sy c h i­
k i —  p rz e k o n a n iu  o  sw e j n ie u g ię te j z d o -  
b y w c z o śc i w  s to su n k u d o k o b ie t —  p o ­
s ta n o w ił z a g ra ć v a b a n q u e , b y le ty lk o  
w y p ro w a d z ić H e le n k ę z ró w n o w a g i.

R z e k i w ię c g ło śn o , z w ra c a ją c  s ię  w p ro s t  
d o  n ie j.

—  P a n i m i o g ro m n ie p rz y p o m in a p e ­
w n ą p rz y g o d ę , k tó rą w c z o ra j p rz e ży łe m .

—  Ja k ą  p rz y g o d ę ? N iec h p a n  m ó w i—  
p ro s iły  n a w y śc ig i Ja n k a i Ja d z ia .

—  P o z n a łe m  w c z o ra j b a rd z o  ła d n ą  p a ­
n ie n k ę , p o d o b n ą k ro p la w  k ro p lę d o  
p a n n y H e len y w b a rd z o z a b a w n y c h  o -  
k o lic zn o śc ia ch . B y ło ta k —  W ra ca m  
p ó ź n o w n o c y z d a n c in g u d o d o m u , a  
p rz e d b ra m ą ...

—  P rz e p ra sz a m , ż e p rz e ry w a m  —  o d e ­
z w a ła s ię H e le n a —  a le ta k lu b ię ta ń ­
c z y ć w a lca  i w ła śn ie g o  z a c z y n a ją g ra ć ...

—  W ię c ta ń c z y m y .

—  P a n je s t p o d ły m sz a n ta ż y s tą —  
p o w ied z ia ła w  c z a s ie ta ń c a H e len a .

—  P rz y s ięg a m , ż e n ie p isn ę a n i s łó w ­
k a , sk o ro  ty lk o  d o w ie m s ię , sk ą d p a n i  
w ra c a ła w c z o ra j ta k p ó ź n o .

—  C z y n ie  je s t to p a n u  o b o ję tn e ?
—  N ie . Z a k o ch a łem  s ię w  p a n i.
Z a p an o w a ło  m ilc z en ie . W a lc s ię sk o ń ­

c z y ł.
P a ra  w ró c iła d o s to lik a .
—  N o , n ie c h p a n d o k o ń c z y sw ą p rz y ­

g o d ę —  d o m ag a ły s ię o b ie „ g ą sk i“ , ja k  
je o k re ś lił H e n ry k .

—  Ja k ą p rz y g o d ę ?
—  T ę , c o to p a n p rz e d  c h w ilą o p o w ia ­

d a ł.
—  C z y tę o z e g a rk u  i d o ro ż k a rz u ?

—  N ie , tę o  z m a jo m o śc i z p o d  b ra m y .
— Ja k i te ż z e m n ie b la g ie r! Z u p e łn ie  

z a p o m n ia łe m , c o c h c ia łe m p o w ie d z ie ć .  
A  m o ż e m i s ię p o k rę c iło w sz y s tk o w  
g ło w ie o d teg o  w a lca ? C z u ję , ż e m ó z g  
m ó j ta ń c zy .

—  T o o k a z ja d o  n a p ię c ia -s ię —  rz e k i 
p . K u sz e w sk i i n a p e łn ił k ie lisz k i „ S a u -  
łe rń e m “ .

W  te j c h w ili p rz e z w o ln y  p a rk ie t p rz e ­
sz e d ł W o liń sk i. N a jeg o w id o k  K u sze w ­
sk i w strz ą sn ą ł s ię z o d ra z ą i z a p ro p o n o ­
w a ł:

—  W ie c ie o p a ń s tw o ? P o je d z ie m y te ­
ra z d o d o m u .

—  A le m y c h c e m y s ię  je sz c z e b a w ić —  
z a w o ła ły  „ g ęs i“ .

—  W o b e c te g o z a b ie rz e m y  z e so b ą p . 
H e n ry k a i w  d o m u d o k o ń c zy m y te j z a ­
b a w y . P a n i s ię z g a d z a ? O d e ś lę p a n a  sa ­
m o c h o d e m .

—  A le ż z ro z k o szą , p a n ie in ż y n ie rz e ...
G ę s i z a p isz cz a ły z u c ie c h y . H e le n k a  

w z ru sz y ła ra m io n a m i.
G d y w y c h o d z ili , d o p ę d z ił C z e rw c a k e l­

n e r .
—  P rz e p ra sz a m  n a c h w ilę .
—  O  c o c h o d z i?
—  R a c h u n e k .
—  P rz e c ie ż p rz y m ie p a n in ż y n ie r  

p ła c ił .
—  N ie o ten  c h o d z i, ty lk o  p rz y d ru g im  

- to lik u .
Z a sk o cz o n y te m C z e rw ie c p rz e p ro s ił  

n a c h w ilę to w a rz y s tw o  i w ró c ił n a  sa lę .
—  C o s ię s ta ło ? G d z ie p a n Jó z e f iak ?

—  z a p y ta ł g o rą c z k o w o R o sz k o w sk ą .
—  U rż n ą ł s ię i p o sz ed ł. T rz e b a z a p ła ­

c ić ra c h u n e k .
—  A  i le ta m  te g o ?
—  G łu p s tw o . 1 5 6 z ło ty c h .
C z erw iec p o c z e rw ie n ia ł. M ia ł p rz y  

so b ie z a led w ie 5 0 z ło ty c h .

—  Z re sz tą n ie c h p a n s ię n ie k ło p o c z e .  
U re g u lu ję sa m a , a ju tro w p o łu d n ie  
z g ło sz ę s ię d o  p a n a p o p ie n ią d z e ...

—  W sp a n ia le . B ę d ę p a n i w d z ię c z n y ,  
b o ...

—  R o z u m ie m .

JEDNA KARTKA  PAPIERU  
I WIELE  KARTEK  ŻYCIA.

N ie w ą tp liw ie C z e rw ie c p o s ia d a ł z a sa d ­
n ic z ą c e c h ę d o b re g o d e te k ty w a —  b y ł 
św ie tn y m  z n a w c ą p sy c h o lo g ji. G d y w ię c  
p o w ra c a ł z b a ru d o  o c z e k u ją c e g o  g o n a  
u licy to w arz y s tw a , z d a w a ł so b ie d o sk o ­
n a le  sp ra w ę , ż e p rz e z e p iz o d  z k e ln e re m  
d u ż o s trac ił . N ie w ie le p o trz e b a d o  
z e p su c ia n a s tro ju , z w ła sz c z a p o d c za s z a ­
b a w y . A b y  p o d n ie ść te m p e ra tu rę  sz tu c z ­
n e g o  o ż y w ien ia , m u s i z ro b ić c o ś , c o n a  
n o w o z e le k try z u je w sz y stk ic h i o sn u je  
a u re o lą z a in te re so w a n ia je g o o so b ę .

Ja k o ś o sp a le  w zs ie d li w sz y sc y d o  sa m o ­
c h o d u . Ś w ież e p o w ie trze p o d z ia ło ’ ) 
o rz e ź w ia ją c o . N a w e t o b ie  „ g ę s i"  m y ś la ły : 
—  C z y n ie le p ie j je d n a k b y ło z o s ta ć n a  
d a n c in g u ? D o m u m a m y d o sy ć n a c o -  
d z ie ń ...

C z e rw ie c sz a rp n ą ł u m y s łe m , ja k ż y ­
d o w sk i k o ń —  n a ład o w a n y m  w o z e m t 
w y łu sk a ł z s ieb ie n a s tęp u ją cy  e fe k t.

—  W ie c ie p a ń s tw o  —  z a c zą ł z o ż y w ie ­
n ie m  — w tak im n o c n y m lo k a lu to  
m o ż n a z n a le ź ć ró ż n e c ie k a w ’e rz e c zy . 
Ja , n a p rz y k ła d , z n a la z łe m  o b o k g a rd e ­
ro b y k a r tk ę , k tó re j tre ść je s t b a ru z o  
ta jem n icz a . N iec h p a n i p a trz y ! —  i p o ­
d a ł s ie d z ą c e j o b o k Ja n c e k a r tk ę , k tó rą  
z n a la z ł w  k ie sz e n i W o liń sk ie g o .

U ra d o w a n a w y ró ż n ie n iem so len iz a n t*  
k a p rz e cz y ta ła g ło śn o :

(C ią g d a lsz y n a s tąp i)
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Ziemia Pomorska dla Armii
Oto hasto zaledwie przed kilku 

dniami wydanej przez Pomorski Wo­
jewódzki Komitet Funduszu Obron) 
Narodowej odezwy do społeczeństwa 
pomorskiego.

Czy hasło to znajdzie żywy od­
dźwięk w sercach obywateli pomorzan 
i czy' w jak najkrótszym czasie oble­
cze się w formę realnego czynu?

Nie potrzebujemy nad pyitaniem 
tym długo się zastanawiać wystar­
czy tylko uświadomiś sobie dodatnie 
wartości woli społecznej zbiorowości 
pomorskiej, by dać odpowiedź twier­
dzącą.

Szeroki ogół obywateli bez różni­
cy klas społecznych, przejęty 7- jest 
głębokim patriotyzmem i zdolny’ do 
wszelkich ofiar w chwili zapału, ofiar 
krwi i mienia dla Ojczyzny ’, kiedy 
znajduje się ona w7 niebezpieczeń­
stwie.

Maż atoli to zamiłowanie Ojczyz­
ny’ naszej przejawić tylko w chwili, 
kiedy wróg jej zagrażać będzie?

Maż dopiero w momencie rzeczy­
wistego niebezpieczeństwa nieść dla 
niej ofiary pracy, wysiłku mienia i 
życia?

Otóż nie tylko wtedy.
Dobrze pojęty patriotyzm wyma­

ga od nas odwagi pracy obywatel- 
kiej> odwag icodziennego należytego  
spełniania swych obowiązków, kiedy 7 
nie raz wszystkie pokusy stają na tej 

drodze, kied) jedynxm sędzią jest 
w lasne mienie-

la odwaga pracy sl)ka nas z rze­
czy w istoscią, pozwala nam ię rzeczy- 
w 1st os  c należycie ocenie, w ląze moral­
nymi węzłami zespoły ludzkie/ 
kształtuje charaktery, wy twarza w 
społeczeństwie przejawy zbiorowego  
cucenia, dążenia i zbiorowego czynu.

Oto walory wielkości Narodu.
Walory te społeczeństwo pomor 

skie posiada.
Zagadnienie dozbrojenia naszej 

armii zjednoczone wolą powszechną 
ziemi pomorskiej, dla dokonania zbio­
rowego czynu.

Praca w tym kierunku nie będzie 
nosiła cech krótkotrwałego zapału, 
owego przysłowiowego „słomianego  
ognia", lecz w należy tej ocenie rze­
czywistości będjfc ie wysiłkiem twór­
czym i ciągłym.

Porno  rżane chcą przyczynić się w  
znacznej mierze do dozbrojenia armii- 
Zatem hasło: „Ziemia Pomorska dla 
Armii4’ ry7chło zbierze obfity plon.

Każdy obywatel pomorzanin ofia­
rnością sw ą i pracą w miarę możności 
i uzdolnień przy czyniać się będzie co­
dziennie d ot  ego, a w wysiłku tym:

HONOR ziemi pomorskiej winien 
być GODŁEM.

POTĘGA armii CELEM.
PRZYKŁAD ofiarności i pracy —  

OBOWIĄZKIEM.

Murzyn „polski Owens 
urodził się w Grudziądzu

W 1LNO. Przed kilku dniami obie­
gła prasę wiadomość o ,.odkryciu w 
W ilnie znakomitego biegacza, mu­
rzy na. obywatela polskiego- Murzyn 
len nazy w a się Delong i jako biegacz 
dorównuje słynnemu ol i mj i jeżyko­
wi murzynowi amerykańskiemu O- 
wensow i. Polski murzyn urodził się 
w Grudziądzu, gdzie do dziś dnia za­
mieszkuje jeszcze jego matka. Ojciec- 
Delonga pochodzi z w y sp kanady j­
skich i w czasie wojny dostał się do 
niewoli niemieckiej na Pomorze. I u 
też po wojnie pozostał i osiedlił się 
w Grudziądzu, gdzie pobrał się z jed­
ną z mieszkanek Grudziądza. Polką. 
Małżeństwo 10 posiadało dwoje dzie­
ci. syna i córkę, przyczem syn odzie­
dziczy I kolor skóry ojca, córka zaś

Osobliwe kury
ŚWIECIŁ. N- W. Czy tając nagłów­

ki odnosi się w rażenie że chodzi tu o 
jakiś dowcip, tym czasem chodzi tu 
o fakty rzeczy w isite.

Miianowicie jeden z mieszkańców 
miasta Starogardu kupił od pewnej 
biednej kobieciny kurę na targu. Ja­
kież było jego zdziwienie kiedy zaku­
piona kura zniosła jemu przez 5 dni 
aż 20 jajek.

urodziła się jako dziecko białe. Sta­
rs Delong mieszkał przez szereg lat 
w Grudziądzu z żoną i dziećmi będąc 
po  nie  rem w kinie „Orzeł",

Przed kilku laty murzyn opuścił 
Grudziądz, zabrawszy z sobą białą 
córkę i w yjechała do Hamburga, gdzie 
osiedlił się na stale- Zona z czarnym  
synem pozostała w Grudziądzu, za­
mieszkując stale przy- ul. Groblowej. 
Młody Delong w y rósł na okazałego  
mężczy znę, przy czem już od najmłod­
szych lat okazywał zamiłowanie do 
sporni wbrew zakazom swej matki.

Przed kilku tygodniami został 
w zięty do wojska i przy dzielony do 
jednego z pułków wileńskich, gdzie 
odkryto w nim wielki talent biegacza.

Następny fakt:

V\ jamiej Górze, wiosce powiatu 
świeckiego, wśród gromadki drobiu 
zagrodnika Bucholc-a znajduje się ku­
ra, okaz niosąca co drugi dzień ale za 
to zawsze po trzy jajka.

Warto by do takich okazów ’ rozpo­
cząć hodowlę drobiu.

05288762

OBOWIĄZUJĄCE OD DNIA 23 KWIETNIA 1957 ROKU.

W „Dzienniku U&tarw" nr 11 uka­
zał się — jak już donosiliśmy o tym  
nowy tekst rozporządzenia Prezyden­
ta R. P. z 23 grudnia 1927 roku o gra­
niach państwa, uwględniający ’ wszy­
stkie zmiany i uzupełnienia, jake do 
tego rozporządzenia wniesiono-

Przepisy te mają bardzo poważne  
znaczenie nie tylko dla ludności, mie­
szkających na pograniczu, ale rów­
nież dla wszystkich obywateli. Dla te­
go też pokrótce przedstawiamy- tu 
najważniejsze odnośne postanowie­
nia, zawarte w przepisach.
Co to jest pogranicze i pas graniczny?

Jako granicę Państwa Polskiego 
rozumieć należy idealną linię, oddzie­
lającą teryitorum państwa od innych  
terytoriów. Przez pas drogi granicz­
ne  j rozumieć należy pas gruntow  y cią­
gnący się wzdłuż linii granicznej o sze­
rokości do 15 m. i służący jako droga 
obhdowa dla straży pełniącej ochro-

Jak się przedstawia 
Sprawa pomocy siewnej dla Pomorza

W związku z rządową akcją po­
mocy siewnej w7 dotkniętych klęską 
wymarznięcia ozimin w- powiatach 
Pomorza, w prasie pomorskiej uka­
zały7 się notatki, krytykujące zstrzą- 
dzienia Ministerstwa Rolnictwa i Pań­
stwowego Banku Rolnego, z powodu  
pobiierania od rolników 7 pomorskich 
7,5% za udzielenie pożycżki, podczas 
gdy- na innych ziemiach procent ten 
wynosi tylko 3,5%.

Jak się dowiadujemy, ani Mini­
sterstwo Rolnictwa, ani Pań.stw7ow'v

Polacy przodownicy 

przysposobienia rolniczego na Litwie
Wśród robotników rolnych sezo­

nowych, który’ w 7 tym roku wyjecha- 
I na Łotwę znajduje się 35 przodow­
ników zespołów 7 przysposobienia rol­
niczego z terenu województwa wileń­
skiego- Na podstawie porozumienia 
z Izbą Rolniczą na Łotwie, zostaną oni 
przydzieleni wyłącznie tylko do 
wzorowych gspodarstw rolnych na

• nę granic. Strefą graniczną natomiast 
nazy  wa ustaw  a obszar, leżący w zdluż
linii granicznej o szerokości koło 2
klm., licąc od linii granicznej. Wresz­
cie pasem granicznym  nazywa ustawa 
cały obszar powiatów ’, przylegająych  
do granic państw  a- Pas graniczny nie 
może być w zasadzie wąższy niż 30 
kim., licząc od linii garnicznej.

O ile idzie o samą linię graniczną, 
omawiane przepisy- zawierają jedy­
nie ogólne postanowienia, dotyczące  
jej przekraczania. I tak w art. 2 rozp. 
Prez. R.P- z dnia 23 grudnia 1927 ro­
ku czytamy, iż przekraczanie grani­
cy państwa jest dozwolone tylko na 
kasadzie właściwych dokumentów 7 i 
tylko na drogach celnych lub w pun­
ktach przejściowych.

W odniesieniu do pasa drogi gra­
nicznej 'Znajdujemy postanowienie, 
że pas ten służyć ma tylko jako dro­
ga obchodzenia dla straży7 granicznej.

Bank Rolny nie w ydawał podobny  ch 
zarządzeń dla Pomorza, gdyż warun­
ki udzielanych pożyczek są jednako­
we dla całej Polski. W kołach kompe­
tentnych podkreślany jest fakt, że 
rząd, mimo szczupłości środków fi­
nansowych. przeznaczonych na po­
moc siewną udzielił dlaPomorza 28%  
kwot przeznaczonych dla całej Pol­
ski. W najbliżsych dniach Minister­
stwo Rolnictwa ogłosi komunikat 
prostujący ’ nieścisłe wiadomości pra­
sowe.

Łotwie w charakterze praktykantów7 
płatnych. Wybrano gospodarstwa  
wyłącznie specjalizujące się, jak: 
hodowlane, warzywlnidze, produkcji 
mięsnej, pszczelarskiej i sadownicze. 
Charakter pracy7 naszych przodowni­
ków będzie nie tylko zarobkowy 7, lecz 
rówmież i przeskoleniowo-instrukcyj-

W Nowym Jorku policja aresztowała murzyna „Father Diy hie’1, kióry wywierał na ludność 
murzyńską wielki wpływ. Murzyn ten był założycielem sekty relibijnej. Na obrazk widzimy dwie 

murzynki zachwycające się kazaniem „Bożka murzyńskiego11.

Śpiewające chodniki
Jedna z firm loudyńskich, reklamu­

jąca płyty gramofonowe, przeprowa­
dziła. ostatnio ciekawą popularyza­
cję swoich płyt. Za zezwoleneim 
władz miejskich umieściła w kilku 
miejscach na chodnikach kontakty.

Śmiertelny strzał na postrach
— KROTOSZYN. Kierownik szko­

ły powszechnej w Krotoszynie, pow . 
lubawskiego. Jan Wysocki postrzelił 
w głowę Jana Balewskiego, współ­
właściciela piekarni w Krotoszynach, 
którego napotkał przy ’ kradzieży 
drzew  a ze składnicy szkol) . Rannego 
przewieziono do szpitala powiatowe­

OHYDNY CZYN ZŁODZIEI.

— KRAKÓW. Na cmentarzu w 7 
Ząbkowicach niewykryci sprawcy 7 o- 
tworzyli grobowiec rodziny Barto- 
szów7 .

Trumnę zmarłej przed dwoma la­

które po naciśnięciu stopą wprowa­
dzają w ruch aparaty gramofonowe- 
Natychmiast rozlegają się ostatnie 
przeboje, kończące sic informacjami, 
gdzie można je nabyć.

go w Nowym Mieście, gdzie lekarz 
stwierdził iż rana jest śmiertelna i 
nie ma nadziei utrzymania go przy 
życiu- Ranny od kilku dni walczy7 ze 
śmiercią.

Pry.esiuchiwany Wy ’socki zeznał 
że nie miał zamiaru zranienia Balew­
skiego, a strzelił tylko na postracłi.

ty Bartoszowej otwarto przy czym  
nieujawnieni sprawcy odrąbali zmar­
łej głowę a po wyjęciu z czaszki zło­
tych zębów przyłożyli z powrotem  
głowę do tułowia.

W ohydnej tej sprawie podjęto e- 
nergiczne dochodzenia.
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Ode
D z ień 1 2 m a ja , ja k o  R o czn ica Z g o­

n u M a rsza łk a P o lsk i J ó ze fa P iłsu d ­
sk ieg o o b ch o d z i ca ły n a ró d ja k o WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
D z ień Ż a ło b y N a ro d o w e j.

T u te jsze o b y w a te lstw o , p ra g n ą c 
d a ć w y ra z sw eg o h o łd u d la w ie lk ie j  
P o sta c i Z m a r łeg o , u szc i ten d z ień w  
g o d n y i u ro czy sty sp o só b .

P o d a ja c p ro g ra m  u ro czy sto śc i ża­
ło b n e j , K o m ite t O b ch o d u w zy w a ca­
łe o b y w a te lstw o m . W ą b rzeźn a i n a j  
b liższe j o k o licy d o ja k n a j l ic zn ie j ­
szeg o w sp ó łu d z ia łu .

P R O G R A M :
1 2 m a ja  o g o d z in ie 1 0 u ro czy s te n a ­

b o żeń stw o ża ło b n e w  k o śc ie le p a ra ­
f ia ln y m .

2 0 ,4 5 —  2 0 4 8 —  5 m in u to w a  ch w i­
la c iszy , p o p rzed zo n a o d g ło sem d zw o -

W a ln e K o la  P n y ja u ó l M a r ten y  
w Wąbrzeźnie

W  piątek dnia 30 kw ietnia  

1937 roku o godzinie 19,30 odbyło się w m alej 

sali hotelu „D w ór W ąbrzeski’‘ doroczne w alne  

Z ebranie K oła Przyjaciół H arcerzy.

Z ebranie zagaił prezes K oła pan kierow nia 

ćzkoły Jan N ałęcz, w jtając przybyłych człon  

ków i gości dziękując zarazem za przybycie, 

przyczem stw ierdził, źe zebranie zostało zw o ­

łane zgodnie z obow iązującym i przepisam i sta­

tu tu i jest zgodnie do pow zięcia w iążących u_  

chw ał. N a otw arcie tegoż zebrania przybyły  

delegacje grom ad zuchow ych i drużyn harcerek  

i harcerzy ze sztandarem i proporcam i, po  

czym przedstaw iciele zuchów , harcereik i har­

cerzy w ygłosili piękne w iersze harcerskie na 

pom yślnaść obrad i następnie opuścili zebranie.

Pan Prezes Jan N ałęcz podał zebranym  po ­

rządek obrad, który przyjęto bez zm ian. Sekre­

tarz pan Józef Paw lew ski odczytał protokół z 

ostatniego W alnego Z ebrania, który rów nież je­

dnogłośnie przyjęto bez popraw ek. Z kolei przy ­

stąpiono do w yboru w ładz W alnego Z ebrania  

i to na przew odniczącego proponow ano kupca  

i radcę m iejskiego pana W incentego L ew adow - 

skiego, na sekretarza pana sekretarza sądow ego  

Józefa R eca, na ław ników pp. nauczyciela W a­
silew skiego i naczelnika poczty W iśniew skie­

go których w ybrano jednog łośnie. W ym ienieni 

w ybór przyjęli dz ękując za zaufanie.

Po objęciu przew odnictw a przez pana L e­

w andow skiego jako pierw szy składa spraw o ­

zdanie pan prezes Jan N ałęcz, który szczegó ­

łow o podał zebranym krótką historię K PH w  

W ąbrzeźnie, które założył dnia 10 m aja 1923 r. 

ów czesny naczelnik Sądu pan R adłow slki, dzi- 

szejszy Prezes Sądu O kręgow ego w T oruniu .

Z jego urzędow ania K oło szybko się roz­

w ijało , dążąc do rozkw itu organizacyjnego. Fo  

złożeniu prezesury przez pana prezesa R adłow - 

slkiego w skutek opuszczenia m iasta W ąbrzeźna  

w roku 1925 stopniow o nikł zapał pracy w tej 

organizacji. K oło stało coraz to na niższym po ­

ziom ie, aż dnia 6 grudnia 1929 w ybrany został 

zarząd w obecnym  składzie, który doprow adził 

K oło do obecnego stanu rozkw itu .

D alej ośw iadczył prezes, iż głów nym zada  

niem zarządu była oszczędna i przezorna gos­

podarka w obec nader trudnych w arunków m a­

terialnych społeczeństw a. M im o tego udało się  

zarządow i zaspokoić potrzeby drużyn a ponad ­

to urządzić kirkutygoidniow y obóz w K onstan-  

cjew ie, który opuścili harcerki a następnie har­

cerze z jaknajw iększym zadow oleniem . M ajątek  

K oiła przedstaw ia się nie najgorzej, bo po uzu ­

pełnieniu ekw ipunku i sprzętu obozow ego się  

ga w artości około 5000 zł dzisiejszej w artości. 

Z kom edantam i hufców i opiekunam i drużyn  

utrzym yw ał zarząd stały kontakt przez szcze­

rą i serdeczną w spłpracę,dążąc do ideow ogo  

i w yszkoleniow ego poziom u drużyn i grom ad. 

Z tego m iejsca podziękow ał prezes kom enden- 

dantom i opiekunom  ora, zarządow i za in ten- 

zyw ną i życzliw ą w spółpracę prosząc przyszły  

zarząd o dalsze jej kontynuow anie dla dobra  

Państw a i H arcerstw a. N a zakończenie podał 

jeszcze w ytyczne program u pracy na przyszłość  

i to : urządzić obozy letn ie, izby harcerskie i 

im prezy dochodow e i zorganizow ać K oła w G o- 

lubiu i K ow alew ie.

N astępnie składa spraw ozdanie długoletni 

skarbnik pan dr Piotrow ski, który szczegółow o  

w yjaśnia poszczególne pozycje dochodu i roz­

chodu z okresu spraw ozdaw czego i poglądow o  

ilustruje w ykonane budżety poprzednich lat z  

tegorocznym , który w ykazuje w dochodach  

kw otę 1043 ,90 zł w rozchodach natom iast kw o-

z w a
n ó w k o śc ie ln y ch i sy g n a ła m i sy ren , 
r ó w n ocześn ie za p ło n ie n a R y n k u o - 
g n isk o .

2 0 .4 8 —  P o w tó rn y  o d g ło s d zw o n ó w 
i sy ren n a zn a k za k o ń czen ia ch w il i  
c iszy o ra z o d czy ta n ie p rzy o g n isk u 
w y ją tk ó w  z P ism a M a rsza łk a .

W szy stk ie o rg a n iza c je sp o łeczn e 
u p ra sza s ię o g rem ia ln y  u d z ia ł w  ca­
łe j u ro czy sto śc i, ze sz ta n d a ra m i w  
cza s ie n a b o żeń stw a .

O b y w a te ls tw o w ą b rzesk ie w zy w a 
m y d o w y w ieszen ia sz ta n d a ró w z 
cza rn y m i k rep a m i d o p ó ł m a sz tu .

K o m ite t  p ro s i o za n iech a n ie w  ty m  
d n iu  w eso łe j m u zy k i w  lo k a la ch p u ­
b liczn y ch ce lem n a leży teg o sk u p ie­
n ia .

K O M IT E T

tę 774,30 rł tak puzostałość kasow a na rok  

następny w ynosi 269,60 ził.

Sekretarz K oła pan Paw lew ski w sw ym  

spraw ozdaniu podaje, źe w roku spraw ozdaw ­

czym odbyło się 1 w alne zebranie, 6 zebrań za­

rządu oraz źe załatw iono 57 pism .

K om endantka hufca harcerek pani nauczy- 

cieka K alinow ska zreferow ała pracę kom endy  

hufca i stan liczbow y nadm ieniając, że w skład  

hufca harcerek w chodzą I drużyna w ąbrzeska  

przy szkole żeńskiej, II drużyna przy gim na­

zjum , zastęp pozaszkolny i grom ada zuchów , 

w szystkie jednoski m iejscow e z >gólną ilością  

harcerek i zuchów 94 i 1 drużyna harcerek w  

G olubiu 33 razem 127.

W roku spraw ozdaw czym drużyny praco­

w ały nad pogłębieniem i w yrobieniem podsta­

w y harcerskiej tak , iż dopuszczono do przy ­

rzeczenia 24 harcerki i odebrano ogółem 40  

stopni harc, i spraw ności oraz przyznano 10  

gw iazdek zuchow ych i 90 gw iazdek I stopnia. 

D rużyny m iejscow e zorganizow ały kurs infor- 

m acyjhy obrony przeciw gazow ej i kurs spraw ­

nościow y przysposobienia do obrony kraju dla  

starszych harc. W pracy społecznej w szystkie  

drużyny starały się pom óc w akcji dożyw ia­

nia i niesiena pom ocy bednym . L atem dzięki 

pom ocy finansow ej K PH . i K oła O pieki R odzi­

cielskiej przy szkole żeńskiej urządzono w spól­

ny obóz dla drużyn w K onstacjew ie. U czestni­

czących w obozie było 25 harcerek i 3 instruk ­

torki. Jedna harcerka była na obozie chorągw i 

i jedna na kursie zuchow ym  zim ą. Praca w dru ­

żynach osiągnęłaby lepsze w yniki, o ile druży ­

ny posiadałyby w łasne izby harcerskie.

K om endant hufca, podharcm istrz M ichał 

D urka, złożył spraw ozdanie z K om endy hufca  

w W ąbrzeźnie, który liczy 9 jednostek organi­

zacyjnych tj. 6 drużyn harcerzy i 3 grom ady  

zuchów o sile 183 hacerzy i 66 zuchów , zatem  

hufiec liczy 249 członków . W W ąbrzeźnie  

znajdują się 3 drużyny harcerzy i 1 grom ada  

zuchów , razem 114 członków . O piekunem dru ­

żyny g.’m naiijalnej jest pan profesor G olik . O - 

piekunem drużyny przy szkole pow szechnej 

m ęskiej jest nauczyciel p M ichał D urka. O pie­

kunem drużyny pozaszkolnej jest pan dr Pod- 

laszew ski. O piekunem grom ady zuchów „In­

dian" przy szkole m ęskiej jest nauczyciel pan  

D urka. K om enda hufca zorganizow ała w roku  

spraw ozdaw czym kurs zastępow y, obóz 3 tygod ­

niow y w K onstancjew ie, w którym w zięło u- 

dział 35 harcerzy, zorganizow ała harcerski od ­

dział w PW  i W F. N adto zorganózoiw ała uro ­

czystości i obchody harcerskie, jak opłatek  

dzień św . Jerzego, sztafetę kolarską z adresem  

hołdow niczym do Fana Prezydenta z okazji 

3 M aja i td .

O baj kom endanci składali spraw ozdanie 

rów nież im ieniem pp. opiekunów  drużyn. Jak z  

spraw ozdań w ynika, harcerstw o pom yślnie się  

rozw ija. M arszałek w serdecznych słow ach po ­

dziękow ał w szystkim referentom za zapał do  

pracy i opiekę nad rozw ojem  drużyn i grom ad  

zuchow ych.

W im ieniu K om sji R ew izyjnej zdał spra­

w ozdanie pan nauczyciel W asilew ski i staw ił 

w niesek o udzielenie absolutorium ustępujące­

m u skarbnikow i i zarządow i. Z ebrani przyjęli 

ten w niosek hucznym i oklaskam i i uchw alili go  

jednogłośnie.

Z kolei przystąpiono do w yboru now ego  

zarządu. M arszałek podał projekt, aby dotych ­

czasow y zarząd został w ybrany bez zm ian przez  

aklam ację.

Prezesem honorow ym tu tejszego K oła zo ­

stał ponow nie jednogłośnie w ybrany pan Sta­

rosta Poniatow y Z ygm ut K alkstein .
Pan prezes N ałęcz zareferow ał na w stępie  

now y statut, w szczególności poszczególne ty ­

czące się w yborów zarządu i poda do w iadom o ­

ści źe dalszej prezesury z pow odu przeciąże­

nia pracą zaw odow ą i inną pracą społeczną  

przyjąć nie m oże. Z ebrani >ednakow oż z ustą ­

pienia pana N aięcza z prezesury przyjąć nie  

chc eli zaznaczając źe w obec tak św ietnego  

w yw iązania się z tej funkcji przez 7 lat i dalej 

jeszcze podoła na tym stanow isku. N a to pan  

N ałęcz, ceniąc w ażność stanow iska prezesa  

tej placów ki, ośw iadczył iż nie jest w stanie  

w ykonać obow ńązków tak w ażnego stanow iska  

i dlatego pozostał przy ’ sw oim uprzednim o- 

św iadczeniu , w skazując jeszcze za trudne o- 

bow iązki w kom itecie dożyw iania biednych  

dzieci, którego rów nież jest przew odniczą­

cym . T aką sam ą kategoryczną rezygnację zło ­

żyli długoletni skarbnik pan dr Piotrow ski, i 

sekretarz pan Paw lew ski. N ad tym  tem atem  w y ­

w iązała się dłuższa dyskusja w trakcię której 

postanow iono w ybrać zgodnie z resztą przepi-  

sam ; par. 28 29 statutu now y zarząd nie w e­

dług zajm ow anych funkcyj a ty lko przew idzia­

ną ’l?ścią osób, z pośród których skład za­

rząd się ukonstytuuje. W  w yniku tego w ybrano  

rastępujące osoby: pp.

B olesław Szczuka, dr Jan Piotrow ski, ks. 

prof. B rejski jako kapelan harc., nacz Sądu Jó ­
zef C ieszyński, sędzia A lfons Ż uralski, adw . 

A lbin C hw iećko, radca W incenty L ew andow ski, 

sekr. Sądu Józef R ec, kupiec Pruchniew ski i u- 

rzędnik skarbow y D ziliński.
Foza tym z urzędu w chodzą do zarządu pp. 

dyr. gim nazjum B ulanda, kierow niczka szkoły  

L irów na, kierow nik szkoły N ałęcz, dr Podla- 

szew ski, prof. G olik prof. Fetkow iczów na, kom  

PW . i W F. kpt. Szalecki, kdtka harcerek p. 

K alinow ska, kdt. harcerzy p. D urka i p: nau ­

czycielka B orow ska.
N a zastępców zarządu w ybrano pp. nau ­

czycielkę T urbiarzów nę i insp. sam orz. Poko-  

row skiego.
D o K om isji rew izyjnej w ybrano pp. adw . 

B alcerskiego, kupca W ietrzyńskiego i urzędni­

ka skarbow ego K onrada Z ielińskiego.

W szystkich w yżej w ym ienionych w ybrano  

jednogłośnie i ci w ybór przyjęli. N astępnie za­

referow ał p. prezes N ałęcz plan pracy i projekt 

budżetu na następny rok

N ależy utrzym yw ać stały kontakt z ko ­

m endantam i hufców urządzić obozy letn ie, izby  

harcensikie, im prezy dochodow e i zorgan zo- 

w ać K oła w G olubiu i K ow alew ie. B udżet na  

rok następny uchw alono w dochodach 852,00 zł 

w rozchodach 802,00 zł. Jako fundusz żelazny  

na rok 1938 zarezerw ow ano kw otę 150,00 zł. 

Projekt ten uchw alono bez zm ian.

W w olnych głosach pan prezes N ałęcz po ­

dziękow ał jeszcze raz w szystkm członkom za­

rządu i opiekunom drużyn oraz w szystkim  oso ­

bom , które w jakikolw iek sposób przyczynili się  

do rozw oju Z w iązku H arcerstw a Polskiego.

N a tym solw ow ał m arszałek pan L ew an ­

dow ski zebranie hasłem
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•  D a tek n a F O N . G rono nauczy  ci  e lak ie 

przy tu t. koed. G im nazjum Państw ow ym złoży ­

ło w R edakcji naszej 16,60 zł.

•  K radzież row eru. W piątek 7 bm . w go ­

dzinach południow ych m iędzy 12 —  12,15 skra­

dziono row er na szkodę p. G órnego, drogo- 

rn sŁ nza z W ąbrzeźna.

Jak zauw ażono autorem tego dzieła jest 

znany na tu tejszym terenie p. B . z W ąbrzeźna

•  U roczystość w B ractw ie Strzeleckim . 

W dniach 6 i 7 czerw ca K urkow e B ractw o  

Strzeleckie urządza królew skie strzelanie po ­

łączone ze strzelaniem jubileuszow ym z okazji 

75-lecia istn ienia B ractw a. N a obchód przybę­

dzie kilkanaście B ractw Strzeleckich z Pom o­
rza.

•  Z w ykazu zachorzeć i zgonów . W  ubieg ­

łym tygodniu zgłoszono 2 w ypadki zgonów na  

gruźlicę (W ąbrzeźno) i jeden w ypadek błonicy  

(G olub.)

•  M atura. E gzam in dojrzałości w tu t. Pań ­

stw ow ym G im nazjum K oedukacyjnym odbędzie 

się dnia 24 m aja rano.

•  B ieg o puhar „Sokola" odbędzie się dnia  

23 m aja br, B liższe szczegóły podam y w następ­

nym  nurze.

•  M ecz p łkarski. W  niedzielę odbyło się  

tow arzyskie spotkanie pom iędzy K S. B rodni- 

czanką B rodnjca a K S. Fo-m orzanką W ąbrzeźno  

W ygrała niespodziew anie B rodniczanka w sto ­

sunku 3 —  1 B ram ki dla gości uzyskali Sche- 

ffler2 K uciński 1 dla Pom orzankj 1 bram ę uzy ­

skał K alkstein .

•  W ykup nabiału i drobiu przed godziną  
10. W  dni tagow e kupcy i handlarze przedw cze­

śnie, bo daleko przed godziną 10, w ykupują jaj­

ka, m asło, ser oraz gołębie, gęsi, kaczki i kury. 

Spedulanci ow i w obaw ie c-trzym an a m anda­

tów karnych posługują się godnym i zastępca­

m i, sam i zaś ukryw ają się po bram ach i sie­

niach przed czujnym w zrokiem  w ładzy.

N ie potrzeba dodaw ć źe do kupna drobju  

tudzież w szelkiego rodzaju nabiału w pier­

w szym  rzędzie m a praw o  społeczeństw o w ąbrze  

skie, a w ięc nasze panie gospodynie, a brak  

w zględnie m ała ilość artykułów pierw szej po ­

trzeby pow oduje zniżkę cen. A by tem u kres 

położyć, w ypadałoby podpatrw yać takich „go ­

ści", kto to taki i ....uczynić z tego od- 

pow  edni użytek. K ara pow inna być ostra bez­

w zględna. N iech się nauczą że to niedopusz­

czalne bo ogół na tym traci.

0 H iszpańska L egia C udzoziem ska. O to  

to najw iększego film u doby obecnej z życiem  

legionisitów bezim iennych bohaterów bez ju tra, 

Film pełen grozy i zachw ytu, którego fascy ­

nująca treść trzym a w  dza w nieprzerw anym  

napięciu .

M a ty tuł: Sztandar szyli bandera z A m abe- 
llą i Jeanem G abin w roli głów nej.

• N adzw yczajna okazja w yjazdu do K a ­
tow ic. —  Z okazji 15-Iecia pow rotu ziem i 

śląskiej do M acierzy, odbędzie się w  dniach  
od 26 do 29 czerw ca br. W szechpolski 

Z lot Sokoli w K atow icach z udziałem so ­

kołów ’ zw iązku słow iańskiego, m iędzy nim i 
i sokołów z A m eryki. N a uorczystość tę  

w yrusza m asow o sokolstw o całej Polski, 

korzystając z pociągów popularnych za  
zniżką 80 proc.

W  zlocie tym  w eźm ie też udział gniazdo  

w ąbrzeskie. Z arząd Sokoła w ąbrzeskiego  
podaje przy tej okazji do w iadom ości, że  

w tej w ycieczce do K atow ic udział m ogą  
w ziąść sym patycy i nieczłonkow ie Sokoła. 

Inform acyj udziela prezes gniazda drh. 
C zarnota B ojarski —  R ynek 2 i drh. B r. 
C eglecki „B azar4* St. C hw iałkow ski.

W T O RE K , dnia 11 m aja 1937 roku.

7,10 Parą inform acyj. 7,35 M uzyka. 12.03  

M uzyka operow a. 12,50 Pom orska gazeta rolni­

cza. 13,00 M elodie które w szyscy znają. 15,15  

Im perio A rgentina i L ucienne B oyer, płyty . 

15  35 Ż yc e kulturalne Pom orza 15,40 M uzyka  

salonow a. 16,00 „Podziem ne ganki B ydgoszczy" 

fel.eton. 18,20 Z sonaty B eethovena 18,45 Pro ­

gram na ju tro . 22,40 T ańce i piosenki.

ŚR O D A , dnia 12 m aja 1937 roku.

7,10 Parę inform acyj. 7,35 M uzyka. 13,00  

2 oper i baletów . 15,15 W  w ojennym nastroju . 

15 35 W iadom ości społeczne. 15,40 Polskie u- 

i.vory skrzypcow e. 16,00 Fciznajm y pisarzy po ­

m orskich. 18,20 M uzyka pow ażna. 18,45 Program  

na ju tro . 19,25 K oncert fortepianow y.

9BSS

RUCH TOWARZYSTW. ’

• Polski Z w iązek Strzel. Sport. W ąbrzeźno  

Z dn.em 15 kw etnia br. przyjęto następujące •se­

kcje: 1) sekcja K oła O ficerów R ezerw y W ą­

brzeźno.

2) sekcja K oła Podoficerów R ezer.vy W ą­

brzeźno.

3) sekcja Ż arz. Pow . Z w . Pow st. i W oj. W ą­

brzeźno.

4) sekcja K lubu Policyjnego W ąbrzeźno.

5) sekcja B ractw a kurkow ego W ąbrzeźno.

6) sekcja K ol. Przysp. W ojskow ego W ąbrze­

źno.

7) sekcja Z w . Strzeleckiego W ąbrzeźno.

8) sekcja Państw . G im nazjpm W ąbrzeźno.

9) sezeja przy Sądzie G rodzkim W ąbrzeź­

no.

• B aczność Pow stańcy i W ojacy. D nia 12  

bm . o godzinie 19,30 zbiórka na dziedzieńcu  

szkoły pow szechnej celem w zięcia udziału w u- 

roczystościach żałobnych. O becność w szystkich  

konieczna. K O M E N D A N T

D rak.: Z akłady G raficzne B. Szczuki W abrzeźuo-Poo ’ 

Wydawca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz 

B ułeslaw Szczuka Wąb rzcźao R om ., ul. M ickiew icza 1.
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Zawsze sobie poradzi, 
kto złote w K. K. O. gromadzi

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wąbrzeskiego
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Od dziś wielka obniżka cen
Najtaniej tySkv w firmie WqbrieinOt Rynek B

fil
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Towary kolonialne
F a s o la b ia ła f t . 0 ,t8

K a p u s ta f t. 0 .0 8

O g ó rk i k is z o n e s z t . 0 .0 6

M a rm o la d a f t. 0 .5 0

ś l iw k i f t . 0 ,6 0

K a w a  p a lo n a y f t . 0 ,7 5

M y d ło  s z a re f t. 0 .5 9

S o d a  d o  p ra n ia f t. 0 ,0 9

M y d ło  c z a rn e k a w . 0 .5 0

M y d ło  ry g le 2  k a w . 0 .2 5

M y d ło  to a le to w e k a w . 0 ,2 5 0 .5 0 0 ,5 5

o ra z  w ie lk i w y b ó r  in n y c h  w ie lk o ś c i

p o  c e n a c h  z n iż o n y c h

S m a r n a  o s ie f t. 0 ,2 2

O liw a m a s z y n o w a l i tr 0 ,6 0

O liw a  m a s z y n o w a l it r 0 ,7 0

N a f ta l it r 0 .4 0

ś le d z ie s z tu k a 7 , 8 , 9  g ro s z y

ś le d z ie  m a ry n o w a n e s z t . 0 ,1 0

ś le d z ie z a w ija n e s z t . 0 ,1 0

S e rk i ś m ie ta n k o w e s z t . 0 ,1 5

M a tia s y  is la n d z k ie s z t. 0 ,2 5

O c e t l i t r 0 ,5 0

E s e n c ja  o c to w a b u te lk a  0 ,2 5  i 0 ,5 5

O c e t d o  z a p ra w l i t r 0 ,6 0

C y k o r ia  ro lk i ju ż  o d 0 ,1 0

K a w a  s ło d o w a f t. 0 ,2 2

P ła tk i o w s ia n e f t. 0 ,5 5

Delikatesy:
K O N S E R W Y  J A R Z Y N O W E

K o m p o ty , ja k : t ru s k a w k i, ś l iw k i, g ru s z k i ,  

r e n k lo d y , a g re s t , b rz o s k w in ie , m ira b e lk i i td .

K O N S E R W Y  M IĘ S N E :

N o g a w ie p rz o w a p u s z k a 1 ,2 0

F la k i p u s z k a 1 ,5 0

B ig o s  m y ś liw s k i p u s z k a 1 ,5 0

B ia ła  k ie łb a s a  z  k a p u s tą p u s z k a 1 .2 0

G u la s z  w y b o ro w y p u s z k a 1 ,5 0

P a s z te t p u s z k a 0 ,8 0

P a p ry k a rz p u s z k a 1 ,5 0

B o c z e k  z  k a p u s tą p u s z k a 1 ,2 0

P a ró w k i w ie d e ń s k ie p u s z k a 1 .5 0

S a lc e s o n p u s z k a 1 ,5 0

S A R D Y N K I —  S Z P R O T Y  w  o liw ie  

S K U M B R IE  w  to m a c ie ,

S A Ł A T K A  Ś L E D Z IO W A

M O S K A L IK I -  B Y C Z K I -  K IP E R E T Y  

W Ę G O R Z  W Ę D Z O N Y

Ś L E D Z IE  M A J O W E  —  w ę d z o n e .

o c z y m  d o n o s i w  n ie u tu lo n y m  ż a lu

J. HOFFMANN’#

A 18 S 6

P A S T A  S A R D E L O W A

C Y T R Y N Y , P O M A R A Ń C Z E ,  

o ra z  w ie le in n y c h  a r ty ­

k u łó w p o c e n a c h  

n a jn iż s z y c h  ty lk o  u

Czekolady i cukry
C u k ie rk i z  k o n f .  

K o n fe k t  

K o n fe k t  

C u k ie rk i m io d o w e  

C u k ie rk i a n y ż o w e  

D ro p s y  k w a ś n e

P O Z A  T Y M  W IE L K I W Y B Ó R :

u

%

f t.  

f t.  

f t.  

f t .  

f t.

ro lk a 0 .0 5 i

0 ,2 0  

0 ,3 5  

0 ,4 5

0 ,2 5  

0 ,2 5  

0 ,1 0

c u k ie rk ó w  k w a ś n y c h , g ry ia ż o w y c h , d ra ż e t-  

k o w y c h , m le c z n y c h , ś m ie ta n k o w y c h , m ię to ­

w y c h , o w o c o w y c h f irm : K a n o ld a , B ra n k i ,  

G o p la n y , P ia se c k ie g o , H a z e ta , L in d a i t . d .

C Z E K O L A D Y :

G o p la n a  m le c z n a  d u ż e  ta b l. 0 ,5 0 0 ,5 5 0 ,6 5

M le c z n o  - o rz e c h o w a d u ż a ta b l ic z k a 0 ,6 5

P ia s e c k ie g o m le c z n a d u ż a  ta b l ic z k a  0 .6 5

m a ła  d la  d z ie c i  0 ,1 0

K O S T K I C Z E K O L A D O W E  0 .0 5

K A K A O 0 ,3 0

Handel tow, kolonialnych - delikatesów - cukrów 
i czekolad. Wyrobów tytoniowych i win krajowych 

FILIE: PŁUŻNICA - LISEWO -

■ a ■ e a is a SEBBBBggaaaaia bbbbbbb  ■»■■■■■■■■■■■■■■■ ■ ■ ■

RODZINA

D n ia  7  m a ja  1 9 3 7  r . o  g o d z . 2 3  z a s n ą ł w  B o g u  p o  k ró t ­
k ic h  le c z b a rd z o  c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h , o p a trz o n y  ś w . S a k ra ­
m e n ta m i, m ó j n a jd ro ż s z y  m ą ż , k o c h a n y  s y n , b ra t i w u je k  

ś. p.

Czesław Kiersznidd
przeżywszy lat 33

E k s p o r ta c ja z w ło k z d o m u ż a ło b y  z u l . N o w e j 5 n a  
c m e n ta rz  o d b ę d z ie s ię 1 0 m a ja b r . o g o d z . 1 5 ,3 0

Wąbrzeźno, Gniew, Tczew.

KINO  
dźwiękowe 

SŁOŃCE

S

8
8

■

Podziękowanie
Z a o k a z a n e d o w o d y w s p ó łc z u c ia , 

i w ie ń c e n a  t ru m n ę ś .p .

Friedy Wiśniewskiej
s k ła d a m  s e rd e c z n e

„Bóg zapłać"
Alojzy Wiśniewski i dzieci |

Najtańszy

skład rowerów
i części rowerowych

Skład żelaza

B a c z n o ś ć , n a p o lu  g ra n i ' 
c z ą c y m  z p . M a u c h e m  s ia  
łe m

truciznę
Szulz S re b rn ik i

i Po wózka
i p o lo w ie c i p ie s d o  p o lo -  
i w a n ia n a  s p rz e d a ż

i Witkowski C h e łm o n ie c

Lemiesze, odkładnie, 
płozy, corpusy do płu­
gów, gwoździe i okucia 
budowlane

Fr. Kwaśny w^rzeźno}

Dom
n a  ro z b ió rk ę  o k o ło  2 0 ty s .  
c e g ie ł  p o ło ż o n y  p rz y  s z o s ie  
k o rz y s tn ie  n a  s p rz e d a ż  
Z g ł. p o d  n r 7 0  d o a d m in .  
„ G ło su ”

Unieważniam
ta b l ic z k ę  ro w e ro w ą  —  n r .  
P . 4 1 4  4 0  s k ra d z io n ą  w  d n .  
2 7  k w ie tn ia 1 9 3 7 r .

Ryckowskl Antoni
P iw n ic e p o w 7 . W ą b rz e ź n o

Przyjmuję
b ie l iz n ę d o  p ra s o w a n ia  —  
o ra z f ir a n y  d o  s z p a n o w a n ia

Radzimińska
P iłs u d s k ie g o  1 7

EBwańHUMansnnamMK
Okazja
b u fe t , k re d e n s , b iu rk a  s z a ­
fy , łó ż k a m e b le ró ż n e g o  
ro d z a ju  s p rz e d a

j Rakowski k o n c . a u k c jo -  
! h a to r , Ż w irk i i W ig u ry  1 8

Dziś dnia 10 o godz. 8 ,1 5 i dnia 1 1 o godz. 8 ,1 5
H is z p a ń sk a  L e g ia  C u d z o z ie m sk a  o to  t ło  w ie lk ie g o  f i lm u

Sztandar czyli bandera li
F ilm  z ż y c ia  b e z im ie n n y c h b o h a te ró w  le g io n is tó w , lu d z i  <
b e z ju tr a , r z u c o n y c h  p rz e z lo s w  p ie k ło  A fry k i P ó łn o c . « l  j
F ilm
b e z ju tr a , r z u c o n y c h  p rz e z lo s w  p ie k ło  A fry k i P ó łn o c .  

W  ro li g łó w n e j s ły n n a g w ia z d a :

Annabella e u ro p e js k i d a rk  G a b le Jean Gabin
iM iło ś ć — b o h a te r s tw o — z b ro d n ia — p o tę p ie n ie

llll HI lilllMWI II

NAJWYŻSZY CZAS ZAMÓWIĆ:
DRZEWKA 1 KRZEWY OWOCOWE, 
OZDOBNE, RÓŻE, KŁĄCZA I CE­

BULKI KWIATOWE I WSZELKIE 

INNE ROŚLINY ------

W ISTNIEJĄCEJ OD 50 LAT FIRMIE

TORUŃ — SKR. POCZT. 1
ZAKŁADY OGRODNICZE
Wiellcq specjalnoiciq firmy sq: Róże, dalie, gladiole, 
cyklameny byliny. Cennik wysyłam na i q da n i e.

L czyści i  
% ^szorujewszystko!

Ziemniaki
d o  s a d z e n ia  D y r  J o h a n n se n  
u z n a n e  i r a k o o d p o rn e  o ra z  
q ro f . G is e v iu s s p rz e d a je

Probostwo
W. Radowlska

Tapety
w 7 m o d n y c h  d e s e n ia c h
od 50 groszy rolka 
w ie lk i w y b ó r —  —  —

K s ią ż n ic a  K o p o m ik / łń ^ k ą  

w T o ru n iu

Zapisz się |g 
na członka H

T. C. L

Dom tapet
Kazimierz Stlenss

Drogeria Centralna
W ą b rz e ź n o


